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. REWOLUCJONIŚCI PRZECIW-BOLSZE-

WICCY PANAMI PETROGRADU

REWOLUCJONIŚCI MIELI ZAJĄC KREMLIN

W Moskwie został ogłoszony stan wojenny

WOJSKA WIERNE RZĄDOWI BOLSZEWICKIE-

MU IDA NA PETROGRAD.

SZTOKHOLM, 5 marca. - (Wiad. Zied. Prasy: ).
Białe chorągwie rewolucjonistów pmeciwbolszewlp-
kich powiewają na zimowym pałacu w Pellpgmdzw
i Kremlinie w. Moskwie, jak donosi wiadomość nade:
stana dzisiaj z Helsingforsu w Finlandji. 30,000 wojsk
znajdujących się w Moskwie odmówiło rqzkazom wy:
ruszenia przeciw rewolucjonistom przeciwbolszewic-
kim w Petrogradzie.

Rząd bolszewicki wysłał przeciw rewańcjoni-
stom pelmgraMkim'u-ojska z frontu południowego.

Marynarze w Kronsztadzie rozesłali iskrowe l:]e~
pesze do wszystkich wojsk bolszewickich, | wzywając
je do przyłączenia się do rewolucji |przeciw rządowi
bolszewickiemu.

M. Zinowiew, bolszewicki gubernator  Petrogra
du i M. Kalnin członek centralnego wykonawczego
komitetu bolszewickiego i wielu wybitnych przywód:

. (ców „bolszewickich w Petrogradzie zostali wzięci do
niewoli przez rewolucjonistów przeciwbolszewiękich
i trzymani są jako zakładnicy.

; »

duje się od ' przychodźców z Rewle i Kronsfadu, "że
wszyscy marynarze bolszewiccy w qunszladzxe zbun
towali sig przeciw rządowi bolszewickiemu. -k

Według wiadomości, otrzymanej przez estqnsklę
go ministra spraw zagranicznych, flota bolszewlcka‘l
wszystkie fortyfikacje nadbrzeżne Petrogradu znaj-
dują się w rękach komitetu zbuntowanych marynarzy.

W MOSKWIE ZOSTAŁ OGLOSZONY STAN
WOJENNY.

W Moskwie zapanowało wielkie podniecenie po
nadejściu wiadomości o zaszłych tam wypadkach. -
Rząd: bolszewicki natychmiast ogłosił - stan wojenny,
by niedopuścić do wybuchu rewolucji w Moskwie.- |
Miasto zostało podzielone na 4 okręgi dla łatwiejszej |
obrony i wojska w ciągu ostatniej nocy zostały sku|.
pione w ważniejszych strategicznych punktach Mosk-|
wy. Rząd wydał wojskom rozkaz pochodu na Petro
grad. *

Prasa bolszewieka ogłasza urzędowe oświadcze:
nie podpisane przez Lenina i Trockiego pod datądnia
2-go marca, w którym Lenin i Trocki przyznają się, że
w Moskwie i Petrogradzie miały miejsce poważne za:
„burzenia wywołane przez spisek kontrrewolucjoni-
stów. ;

Miasto Petrograd, i najbliższa okolica zostały o-
głoszone wstanie oblężenia i władza w mieście zosta
ła powierzona-komitetowi obrony.

Deklaracja Lenina i Trockiego stwierdza, że jen.
Kozłowski i kilku oficerów popartych przez umiarko:

- wanych socjalistów, 2-go-marca podnieśli bunt i za-
aresztowali komisarza floty bałtyckiej Kizoina, do-
wódcę twierdzy Kronsztadu Wasilejewa i innychwy-
bitnych przedstawicieli bolszewickiego rządu w Pe-
Arogradzic. Lenin i Trocki ogłaszają w swoim oświad:
czeniu, że Kozłowski i jego zwolennicy zostali wyjęci
# pod: prawa i ogłoszeni za zdrajców bolszewiekiego
gządu.

PRZYCZYNĄ REWOLUCJI SZPIEDZY ALJANCCY

Urzędowe organy. rządu, bolszewickiego w Mosk-
ie ogłaszają rezolucje uchwa na zgromadzeniach

z robotnikówbolszewiekich Moskwie, w któ-
przyznają, że w Rosji strajki są na porządku

nnym.

+ -Wiadomość przesłana telegrafem iskrowym z Mo-
- , donosi o położeniu w Petrogradzie w następu-
wsposób: „Ostatnia rewolucja byłego jen: Kozło-
wskiego i załogi okrętu Petropawłosk została zorga-

| nizowana przez szpiegów bolszewickich.
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Zaburzenia w parla-|
* agua tige

mencie niemieckim -|

| Niemcy postanowiły stanowczo
nie zgodzić się na sumę

odszkodowania.

(Kor, Arno Dośch-Fleurot do
N. Y. World).

| .BERL 5 mitca. Ostat-
|nieposiedzenie parlamentu nie-
| mieckiego, jak było spodziewa-
|nem, wypowiedziało się za po-
parciem stanowiska _zajętego
przez delegację niemiecką w
Londynie.

podnieśli -energiczny 'protest
przeciwopowiedzeniu się parla-
mentu za stanowiskiem delagcji
niemieckiej w Londynie i oma!
nie przyszło do krwawej bójki,
przy pomocy kałamarzy, które- |
mi posłowie skrajnych socjal-|
słów zaczęli rzucać w kierunku
posłów prawicy. Przewodniczą
cy parlamentu natychmiast za-
rządził przerwanie posiedzenia

na godzinę.
Po przerwie parlament zebrał

się na nowo i postanowił, że de-
legacja niemiecka nie ma przed

ferencji premiórów w sprawie
odszkodowań.

Jeden z postów -parl
nych wyraził się do

wo tru del
na Niemcy, Delegacja niemie-
cka w Londynie zaczeka do ter-
minu wyznaczonego przez aljan
tów, i gdy aljanci nie zgodzą się
na otwarcie dyskusji nad spra-
wą odszkodowań, delegacja nie
miecka powróci do Berlina,

Lloyd George zgadza

się na rozpoczęcie u-

kładów pokojowych

z Irlandja
 

Skrajni socjaliści i komuniści 4

kładać nowych propozycji konf:

z

Naczelnik Piłsudski i z.
cji, Millerand, podczas. przegląd

Wej jego strony prezydent Fran-

rcuskich i polskie

it Office

Ak

MO

(Sunday, March 6th

Wojsk na polach pod Verdun.

of New York. - By order of the President. - A. S. WU

RNING

), 1921.

L walk irlandzko-an-
i kia

" Brat zmarłego majora Corku,
McSwiney'a skazany na 15.

Jat więzienia

DUBLIN, marca. -- (Wiad.
Zj. Prasy). - Angielskie auto-
mobile pancerne wiozące irlan=
dzkich jeńców wojennych były
ostrzeliwane i obrzucane bom-
bami, podczas jazdy do Dubli-
na, Eskorta odpowiedziała na
atak ogniem karabinów maszy-
nowych, zabijając trzy, osoby i

W raniąc cztery. <
(dy automobile wiechaly- do

Dublina, źnowu zostały zaatako
wane i podczas strzelaniny zno-

„ |wu człery osoby zostały zabite.
Z załogi automobilu zostało za«
bitych dwuch policjantów; a 4
rannych.

Zacięta walka została stoczo-
na przez powstańców irlandz-
kich w sile 50 ludzi z lotnym

 

;

oddziałem policji -angielskiej,
który się zapuścił w góry Car-
riek on Sharmon, w powiecie
Lertrior. Oficer i 5 żołnierzy o-
raz 2 policjantów zostało cięż

| |ko ranionych.

bOAILowe,

 

Pragną zawarcia przymierza
z bolszewicką Rosją

BERLIN, 5-go marea. - Bok
stewicy 'niemieccy, !korzystając
z okazji ultimatum przedstawio-
nego delegacji niemieckiej w
Londynie przez konferencję pre-

otowy jest do rozpoczęcia ro-

mjerówaljanckich, .wydal do

chętne driewoje, ktore 'zgadzaly
się „Wyjść -za. niego... Przez. całe
dwa lata sprzyjało mu szczęście
i zmieniał żony jak, rękawiczki
w ciągu. dwuch. miesięcy 'Zenit
się nieraz i trzy razy; "Dopiero
przy pojmowaniu ostatniej bog-
danki poczęło trudniej iść dalsze
zawieranie małżeństw awantur-
niczemu żonkusiowi. .By dopiąć
jednak. zamierzonego celu, opu-
ścił szeregi wojskowe i począł
swobodnie bujać po święcie.
Przybył do New Yorku'i w

kilku dniach zapoznał się z uro-
czą Lorettą Burke i poprowadził
ją do biura licencji ślubnych w ystkich robotników

kich odezwę z wezwaniem, by o-
kowań z pełnomocnymi balii obecny rząd |zorganizo-

„› przedstawicielami na:

rodu irlangzkiego

LONDYN, 5-go marca. Prem-

jer Lloyd George ogłosił wczo-

raj, że znowu jest chętny rozpo-

ezgé rokBwania pokojowe z upet

nomocnionymi przedstawiciela-

wali rząd; bolszewieki i zawarli

przymierze z bolszewiekim 'rzą-

demrosyjskim. 1

Bolszewicy nigmiecey. naziia-

czyli niedzielę 6-go marca jako

dzień -ogólnych demonstracji

przeciw obecnemu rządowi nie-

i przeciw postanowie

dniu 16ym maja 1919; Nieszczę-

ście chciało, że przy ostatnim

ślubie'w ślad za łakoniym na co

raz to nowe zony. Hammondem

postępowali detektywi _wojsko-

wi, którzy przyłapali żonatego

Poraz Idty Hammonda gdy wy-

Chodził z biura sędziego, gdzie zo

stał połączony węzłem miałżeń-

im z uroczą Lorettą. "Po za-
H mi: narodu i w celu

doprowadzenia do pokoju pomię

dzy Anglją a Irlandię.

Rząd Lloyda Géorgea obstaje

jednak przy swoim stanowisku

nie wypuszczania z więzienia

tych _niepodległościowców ..ir-

Iandziieh, których _irlandczycy

chcieliby wyznaczyć na swoich u

pełnomocnionych przedstawicie

li. Skutkiem nieudania się za:

machu niepodległościowców ir-

Jandzkich na angielskiego guber

natora .Irlandji, -Greenwooda,

rząd Lloyd Georgea nabrał pew-

ności i czuje się odpowiednio sil

ny do podyktowaria niepodleg-

łościowcom irlandzkim korzyst-

nych dla siebie warunków,

W całej Irlandji walki Jokal-

ne toczą się dalej bez przerwy
w poh 

'MARYNARZ HAMMOND MEAL

KOLEJE NOWEJ ANGLII 0-

Stkie główne linje kolejowe w
Nowe) Anglji postanowiły ogło-
sić zniżkę, która wejdzie w życie
w dniu dym kwietnia.

Szczegółowa suma zniżki jaką
planują zarządy kolei Nowej An
glji została nie ogłoszoną, dopie-
ro po porozumieniu się zarzą-
dów kolejowych z przedstawi-
cielami pracowników kolejo-
wych, -Zniżką. zostaną dotknię-
ci. najpierw robotnicy niefacho-
wi. Blisko 8,000 kolejarzy zosta
nie dotkniętych zniżką.

KOLEJ BOSTON-ALBANY
OGŁASZA ZNIŻKĘ

BOSTON, 4go marca. - Za-
rząd kolei Bostón-Albany wydał
dzisiaj zawiadomienie,: ogłasza-
jące zniżkę dla wszystkich pra-
jcowników zajętych na tej linji
Ikolejowej. Zniżka wchodzi w
życie dnia 4-go kwietnia. Wy-
sokość zniżki jeszcze ne została

ną. Za i ko-
lejowej ustali wysokość zniżki
 niom : kiej konféren,

cji premjerów w. Londynie.

Ożenił się 14 niy w ciągu
2 lat

ZONE w KaZDBM MIE
CTE PORTOWEM

NEW -YORK, 5-go| marea, -
Historja manji denienia sig. 14 ra
zy w ciągu dwuch lat stała się
głośną wczoraj, gdy pierwsza i
ostatnia żona marynarza Harols
da Hammonda, z domu, panna
Elizabeth. Fatzhenry z Rockway
i panna Loreta Burkez.NewYor

nieńie małżeństwa,
Bohaterski marynarz, maż 14

żon, który obecnie znajduje
za | wi

się, że ma 14 żon w rozmaitych
miastach portowych, ale nie pa-
mięta ich imion ant nizwiśk: pa-
mieńskich, z wyjątkiem" pierw-
szej i ostatniej, z którą go nie-
miłosiernie -rozlgezono. 'Ham:

ń zapytany dlaczego dopusz
gig wielożeństwa, odpowie-

4, że żenił się na żarty.

Łódź podwodna 0-7 wpa-

dła na skały

WASZYNGTON; 5 marca.
Łódź podwódna! 0-7, podczas

holowniki na ratunek. Łódź 0-7
znajdowała się w drodze z Bo-
stonu doNew: London, 'swoje}
podstawy j W czasie o- 

dniowej Trian
dji walki h

j wojny. P H Roa 
J; utr ić szybkie ”mm;:

nie się wojsk angielskich, znisz-

czyli 7 mostów,

Brat majora MacSwineya,

skazany na 15 lat wię-

zienja

 

ds, op

nie mint najmniejszych trudno-
ści. w. braniu coraz to nowych

żoniw każdym porele, do które-

 

i wysp Fisher Island, kie-

rownikłodzi podwodnej w cza-

siegęstej mgły› nie zauważył

wysuniętych skał i wjechał na

 go zawinął jego okręt znajdywał!

JUTRO! X

 

Brat majora miasta Carkl'fe-
rencego ue

skuty pokryte piaskiem,

JUTRO!

przyznał (po się z
ciełam kolejarzy, które się .0d-
będzie 8-go marca. "Około 2,000
pracowników zostanie 'otknig-
tych zniżką.

Anglia zaprasza Egipt na

LONDYN, -go! marca.
Rząd angielski przesłał prośbę
sułtanowi Egiptu; aby wyzna-
czyt delegację w' celu rozpoczę-
cia konferencji z przedstawicie-
Jami rządu angielskiego.dla po-
Tepszenia obecnych stosunków
Egiptu z Anglją na zasadach pro
tektoratu, jak donosi z Kóśro ko
respondent Jondyńsk. „Times'a!".
-p -

Meksyk poraz pierwszy

będzie głosował nad

probibicją

JAUREZ,Mexico, 4-g0 marca.
Major miasta Jaurez, Rodriguez,
został powiadomiony dzisiaj u-
rzędowo, że legislatura! - stanu
Chihuhua >uchwaliła -:

cji w stanie Chihuahua-pod gło-
sowanie ludności stanu w czasie

 

Batered an second clase master Sint
1014, at New York Pon Office, ew York

sprawę zaprowadzenia probibi-|

RLESON, Postmaster General..

 

POLKO i POLAKU!

Złóżcie ofiarę na ple-

biścyt. Górny Śląsk,

musi być nasz. Wszę:

dzie i przy ›każdej

posobności: ›składaj-

cie na plebiscyt: gór-

nośląski,

mum mum

'Cena numeru 3 centy

ARZMO BOLSZEWICKI

Z POBYTU WE FRANCJI

PRZECIW-BOLSZEWICKA REWOLU- -

CJA ROZSZERZA SIE SZYBKO --

Garnizon wojsk bolszewickich w Moskwie

mówił posłuszeństwa rządowi bolszewie

HELSINGFORS, 5 marca. - Przeciw-bolsze

ka.rewolucja rozszerza się gwałtownie w całej śr.

kowej Rosji; Rewolucjoniści przeciwbolszewiecy
skali zupełną kontrolę nad Petrogradem i twie

morską Kronstadt, jak ogłasza komunikat og

dzisiaj przez przeciwbolszewicki komitet rewól

ny.
Przeszło 50 osób zostało zabitych a 300 ran

podczas walk ulicznych w Moskwie, gdzie 35,000,

wojsk bolszewickich zbuntowało się, gdy otrzymąÓ \
rozkaz pochodu na Petrograd, dia zniszczenia rewo |
lucji. Regd bolszewicki wydat rozkaz wojskom staff-f.
cym na froiicie południowym by spieszyły z pomocą
Moskwie.

Bunt wojsk republiki

Boliwii

lemntowane pułki zostały roz-

brojone.

5
t

Z walk stronnictw poli-

tycznych we Włoszech

Narodowi y włoscy palą Mung I
robotnicze) i ;$

BUYENOS AYRES, 5 marca,
Dwa pułki wojsk republiki Ba-
TNQL zbubtowały"się dzisiaj ra-
no, ale wkrótce zostały ubezwła
dnione i rozbrojone, jak ogłasza
altache wojskowy republiki Bo-
liwji, Dla zapobieżenia dalszym
zaburzeniom, został ogłoszony
stan wojenny w prowincji La
Paz,. Orurg, Cochabambu i Po-
tosi,

RZYM, 5 marca.
wie. włoskiej. partji.
„Narodowców", zwanych
cili", napadli dzisiaj na: biuro)
robotnicze w mieście Sienna pos |
łożonem30 mil na południe
Florencji i podpalili je. f

Biuro" robotnicze w
Empoli, położonem

-

15 miłóma"
południe od. Florencji, także zo -
słało spalonem przez i
wedw", ktérzy po spalenin'
poli, ogłosili, że uczynili to na:
znak protestu przeciw postgpo-
waniu komunistów. włoskich;

Aljanci ustępują Stanom

Zjedn. w sporze o ,

, mandaty

Amerykanie wyjechali" %

z Tyflisu

PARYŻ, 5 marca, - Rada Lie

gi Narodów doła odpowiedź nia

notę Stanów Zjedn. w sprawie

mandatów nad Mezopotamją i

wyspą Jap.
Rada Ligi Narodów

żądanie Ameryki za słuszne i

zaprasza rząd Stanów Zjednocz.

do dalszych obrad w sprawie

ostatecznej decyzji o manda-

tach.

11 zabitych, 100 rannych

d b ń we

Włoszech

„FLORENCJA, 5 marca. - 11

©sób zostało zabitych, 100 rań-

nych, a 500 wresztowanych pod-

czas ostatnich zaburzeń, jakie

się wydazryły w ostatnich

dniach w środkowych Włoszech

a szczególnie wokolicach Flo-

rencji. ]

"Podłożem zaburzeń było ogól-

ne niezadowólenie z istniejących

stosunków gospodarczych. Wy-

bitny 'udział w zaburzeniach

wzięli ›robotnicy kolejowi, któ-

rzy. utrudniali przewóz wojska

do: okolic objętych zaburzenia-

mk....

KONSTANTYNOPOL, 5 m

Ch. -' Wszyscy -

członkowie amerykańskich:

w republice gruzińskiej ty:

jechali z Tyflisu z wyjątkiem ni:

sjonarza, Dr. Herne, który

stał w porcie Batuj )

sate amerykański.. -

w krajach zakaukazkich,g

gólnie w Armenii, W e

tum stol amerykański

wiec, który ma polecen

nad: bezpieczeństwemam

skiego komisarza.

KOLEJE STANU MigH.MOGA

POBIERAC 3 CENTY

za ming >*-

tings Mo

DETROIT; MICH. -=.

panje kolejowe w Stanie

dawały! pozwolenie
nia trzy centy za m ;
jazd koleją w knitting-I:-
Mich., taką decyzję
wyższy sąd tego.stanu.

WASZYNGTON, $40
[Prerydent Witso:

anrieeu ogłoszeniu woj:

ny Serbjiz Czarnogórą

WASZYNGTON, 5-go marca
(Wiad. Zjedn. Prasy). -Pełno-

Jestwa Serbów, i £w
mwmw. S. J. Gruicz ogłosił

urzędowe. .zaprzeczenielnych projektów do: pra
jakoby czarnogór- | rezolucjari, które'mn

w”! świętą wojnę przeciw Iwiono"do zatwierdzenia
i. irca, - :

dzień (
dent Stanów Zjednoczony
jdził nad rozważaniem nel
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poiakiw ate możeya HBA wis monew ecainsiu Ojezyczy"".
#namerROGA KAGzELNIKA zADzUSzA KOŚCIOSZAI D0 KSTCY-17%

Kier wzymsko-katolicki w Pol-
sce rorzuchwalony zwycięstwa
mi w Sejmie, 6oraz bardziej du-
je znać o sobie. W prasie kraje:
wej miema dnia, aby nie poda-
ne były fakty, charakteryzującea ; b ke
toliekieh, nie mówiąc natural
mie już mic o wyższych dostojni-
kach kościoła,
Ola czytamy np. wi

© systamatycznera zdzierstwie!
za posługi religijne, Ale to było |
i dawniej, więc ostatecznie, mo-
ima tutaj rzec, iż nie się nie
zmieniło.
Czytamy jednak ciągle o od-

mawiamiu. posług religijnych,
lbo z powodu, że ludzie nic
mogą zapłacić tyle ile ksiądz
żyda, tub też ze względów cał
kiem innych, a mających zwią-
zek. z. polityką. |
Niedawno, w mieście! Łodzi,

proboszcz odmówił miejsca nu
dla pochowania zmar

łego inwalidy i weteraną wojsk
polskich. Doszłodo tego, że in-
walidzi, szturmem zdobyki cmen
tarz i zmusił do pochowania
swego kolegi.
Organizacja inwalidów, liczy

w. Polsce przeszło pół thiljona
łudzi. Jest czynnikiem |przeto

 

_ zewu

ŚWIAT - N

Wiadomość ta, wydaje się nie-
co: wątpliwą.
wygląda ni u.
mowa Rumunji i Węgier: Wz
grzy mie mogą strawić i nie stra-
wią prędko zabrania im

który tą do
siebie Rumunja,

Ale i Polska dzisiaj, zawiera-
jąc umowę, utrudniłaby ogrom:
nie zakończenie konferencji po:
kojowej w Rydze, Takie przy.
najmniej wyrażali zdanie poli.
tycy polscy.
Wypada więc przypuszczać,

że wiadomość jest albo nieście
Nia, albo wręcz przekręcona 4
mA na cela wywołanie rozdźwię
ku pomiędzy Rosją i Polską, a
zatym odwleczenia zawarcia w
Rydze pokoju.
Zbyt ważna to wiadomość, n-

by ją przyjąć odrama bez za
strzeżeń,
Czekajmy na jej potwierdze›

nie.

W odpowiedzi na uchwałę
sejmu wydziałowego w Pitts
burgu, zapowi zebranie
200,000. dolarów, jako fundusz
dla weteranów z byłej armji. je.
nerała Hellera i armji polskiej,  

BEZCZELNOŚC ANGIELSKIEGO KORSARZA

f tomik wydawnictwa,
rącego zbiorowy tytuł:

|

„The World of to day, a
guide for all through current problems and events".
Wydawcą jest stary, doświadczonyi qufl" sługa im-

perjalizmu uniwersytet Oxfordzki do współki z pg“:

mym księgarzem. Redaktorem wydawnictwa

.

jest

wiciel anonimowego mocarstwa, zrodzony,

na ziemiach polskich imć Golancz.

Tomik pierwszy tej propagandy nosi tytuł: “(Ihe

Backward Peoples and OurRelations with them", (0

 marodach barbarzyńskich i naszych z nimi stosun:

kach), Autorem broszury jest znany giermanofił, Sir

Harry Johnson, polityk angielski, który w swoim cza:

je sromotnie przegrał przy wyborach do parlamentu,

'

8

to z powodu zachowania się lego pana wobec ple:

o murzyńskich, poleconych przez rząd anglelskl

opiece. Nigdy długo w żadnym miejscu mie po-

iał, gdyż zawsze w końcu nie było kim się opie

Z Gruntowny był to opiqmn‘bms s

- Zaraz na pierwszej stronicy zury swej, pal

Johnston, określa. procentowo: wartość

rjną wszystkich narodów. Oto są jego słowa: -_-

„Jeśli weźmiemy pod uwagę wszystkre czynniki

religję, wykształcenie (zwłaszcza - 'edzę o stosun-

między naszą planetą a wszechświatem, którego

tylko drobnym pyłkiem, znajomość historji i gie-

af jinaszej planety i innych nauk dotyczących wie

© ziemi), jeśli weźmiemy pod uwagę stopę życio

"dbałość o sanitarne stosunki, śnnenelnqw dzieci,

fizyczną, charakter rządów, poszanowanie prawa,

ój rolnictwa i przemysłu, wówczas y 0:

beślić matematycznie wartość głównych narodów i

  Leży przed nami pi

  

 

  

ów według następującej skali":
1) Wielka Brytania (wzór poszanow:

ut), Irlandja, Kanada, New F

Afryka Południowa, Malta i wyspa św. Mauryce-

(1 ›: Stany Zjednoczone, Francja, Kat_sylu (1), wig-

część Algieru i Tumisu (!), Belgia, Holandja,

cy, Alistrja, CzechoSłowacja, Włochy, Szwajca-

Węgry, Norwegja, Szwecja, Danja, Islandja, Fin-

a Estonja, Hiszpanja, Chili, Argentyna,
........ 100 procent, . u

- Polska: z Litwą, Serbja, Kroacja, Bułgarja,

Portugalja, Grecja, Cypr, 8% Peru,
brytańska, holenderska i f Guia:

na zesłania najgorszych przestępców), Bry-

tyjskie i Francuskie Indje Zachodnie, Kuba i Porto

Rico, Havai i Urugwaj ... 98 procentów

Zapamiętajmy to sobie; angielski połltyk posta:

wił naród nasz na równi z katorznikami z Ggmląy

francuskiej, z murzynami niepiśmiennymi z Porto

Rico, zmlłvrzynami z Indji Zachodnich, a uznał za

wyższych od nas o całe dwa procent Korsykanów do-
uprawiających krwawą zemstę rodową, wszy

4 dzikie plemiona Brazylji i Argentyny. __
- Warto zapamiętać. A jednak, jeśliby anglik ten

rzysłuchiwał się mowom arcybiskupó Teqąomwr
księży Lutosławskich, Gdyków, Świdów i innych
jczyniaków, jeśli przypadkiem był na Pittsbur:
parafjalnym jarmarku, jeśli widział Syskich, Za-

, Smtulskich i Zychliniskich, to zapewn& mogh
o kilka procent miejsce narodu naszego ob

ania prawa
dland, Bia-  

 

    

  

* "/Na szczęście Polska nie odpowiada za tych dege:

miast

9 którego Yekop diyc
mie można. Ale kder dufay w
swoją siłę, na wszystkie się rzu-
ca strony, staje się corar bur-
dziej bezwzględny i zachłanny.
Tak samo stara się postypować
i kler rzymski ha wycho@żtwie,
który sądzi, że można dzisiaj
tuk samo jak dawniej, prowa:
dzić na pasku zorganizowanyc
parafjan. t

I tataj znamyklasyczne przy-
kindy księży Bójnowskich, za-
ciekłością swoją doprowadzają-
cych do awantur w święty
niach.

I tutaj mamy próby, zdobycia
wszechwładzy nad wychodź»
twem, która mocno zostgła za-
chwiana uświadomieniem| ludu
Chce naprzód iść lud polski,

po życie sięgając nowe. | skła-
dając wielkie ofiary - idzie.
Czyż zdołają go zatrzymać

kurczowe wysiłki międzynaro-
dowej rzymskiej legii

Depesze doniosły wcmhj. o

zawarciu wojskowej unrowy po-

między Polską, Rumunją [i We-

grami, przeciw bolszewikom.

 

 

|duzyciem, które jest przecież

szereg
dencyj, w których hallerczycy

wypowiadają swą opinję, co my

Się o owej uchwale.

nictwem księży, zbierać będzie

pieniądze na politykę.

Rzecz godna uwagi. Haller.

czycy przyznają, że o pomoc
dla kolegów ich nikt się spie

rać nie może, ale jednocześnie,

i |doświadczeniem, -o-

strzegają wychoditwo przed na:

eze śliski od pakietu tego)

salonu.

Są to dla nas rzeczy przy

kre i, co gorzej, szkodliwe.

Na świecie rozbrzmiewa wieść

0 nędzy polskiej, m p. Pade-

rewski jedyny .x _pośród

przedstawiejeli dyplomacji. |

wyprawia obiady i bale, m-

ające słynne bankiety
i wieczóry taneczne z za

mierzchiych czasów kongresu

wiedeńskiego.

Miejmy nadzieję, że wraże-

nia te rozwiały się już dzięki

zmianom scenerji, które sig

dokonały w Paryżu, Widzia-

no łam Polskę w innem świe

tle. Ale nastroje, które wywo-

luje p. Paredewski, mogą po-

wrócić: Zdawało się, że nako-

niec ustąpił z odpowiedział»

nego stanowiska w Lidze Na

rodów. Tym czasem. waięł

tylko urlop, i jak czytamy w

„Journal de Geneve", zwól

nit si jedynie od „koniecz-

ności (?) konferowania w Pa

ryżu z Radą Najwyższą", Te-

dy nadal funkcjonuje.

Tymczasem jedzie do Aine

ryki, aby tam załatwiać inte-

resy prywatne. Czy tylko pry-
watne? Fama głosi, że jest to

podróż agitacyjna na rzecz

tych kierowników i przedsię-

wzięć, które łączą się z osobi.

stą i partyjną polityką tego
„męża stanu", A więć w na-

szych stosunkach rządowych

praktykuje się zwyczaje, je
piastun godności dyplomaty-

cznej zawiesza sig sam na

czas pewien w działalności

publicznej, aby występować

jako trybun w obronie ton-

dencyj stronniczych, które

kolidują z kursem polityki

oficjalnej. Już w polsko ame-

rykańskiej prasi® - rommgito-

wanej przez sztab usłużnych

agentów p. Paderewskiego,

 

wróć IM Moczzr a
- nie wite

cznym „Rzeczypospolitej" i

 

 , organów

mistrza, Już się szykuje wie-

 

ce i meetingi, |podburzające

"nastroje waśni

 
 

Takie są wczasy urzędowego

przedstawiciela przy "Lidze

Narodów-- po wawrzynach,

które zrywał na tem stanowi-

sku, Gy na drugiej półkuli

inne łaury zdobędzie, powró-

ci do dawnej pracy by z ró-

wnem powodzeniem  piasto-

wać mandat w imieniu całej

Polski. +

Nareszcie opinja publiczna

powinna dowiedzieć się, kto

odpowiada za podobną poli

tykę? Ks. Sapieha? Jeśli tak,

to Sejm ma obowiązek poru»

szyć tę sprawę. To godzi bo

wiem w in-

teresy Polski.

Po podróży paryskiej linja

polityczna"musi być jednoli-

ta 1 konsekwentna. Nie może

jej łamać ekwilibrystyka lu-

dzi, nie posiadających, jak

p. Paderewski, ani poczucie

rzeczywistóści ani elemen-

tarnego taktu dyplomatyczne-

go.

Zwróciliśmy pierwsi w „Na-

rodzie" uwagę na ciężkie po-

błądzenia delegata Polski w

sprawie państw bałtyckich.-

Można było sądzić, że zakoń»

czy się ten nieszczęsny incy»

 

 
  

 

 

zwykle i TELEGI

RYCHŁO 1 POD

najniższym kursie

 dent dymisją delegata, a więc

przekreśleniem jego polityki.

Teraz okazuje się, że wyje›

shał on sobie na swą korzyść

krótki urlop, mający służyć

jego własnym koniecznościom

partyjnym.

Czyli są to rzeczy

 roi się od napaści i kalumnji

na wszystkich i wszystko, co
ne? Czy można je nadal tole.
rować"

 z wys
driatowe.

1 pewnie. Gdyby Wydział, lub

księża otwarcie chcieli zbierać

fundusze i powiedzieli ludowi,

że pieniądze pójdą na politykę
reakcyjną, nie wiele by zapraw»

dę zebrali.

bbw—Mwai
statnio wziął wydział halierczy.
ków, aby pod cudzą etykietą, -

jest wcale straszna, ile że „ren-

60 było dawniej, a co nie istnia-
w czasie

PRZEGWKOREAKCJI

Jedno z pism postępowych
twierdzi, że reakcja nasza nic

kcja oznacza powrót do czegoś,

politykę swoją prowadzić.
wb.

m j
bezpośrednio". Tak mówić, jest-
to tylko bawić się w piłkę wyra-
rows. Ten postępowyczy rady- 

Jest :rzeczywiście -
nym, że pana Ignacego) Jana
dwuch imion i wielu shmief,
Paderewskiego, bierze w i bro-
nę i wychwala pan Margenthau.
którego podróż wywiadowczą
po Polsce i obrzydliwe ofzczer-
cne spr i 0
wszyscy, Przecie jeszcze ty cza-
sie wojny pan Kuno Maier, wy-
słaniec Wilhelma Drugie
zywał także swym „przy
lem" niepoczytalnego M
Prosty chłopski rozum ni
je ostrożność z tym, kog
przyjaciele bujają.
Warszawski „Naród" ppówię-

cił podróży umeryhńskięj for-

jani uwagi:

Urlop p. Merem

„Wizyta paryska Naczelni=
ka Państwa i jako jej!dzieło
- uroczysta deklaracja 6
serdecznem porozutnieniu
między Polską i Francją -
są to pierwsze większe suk.
cesy naszej polityki zógranie
cznej, Zawi my je na:
strojowi _przyjadpi -Francji
wobec Polski oraz świ

 

  

to, aby nie zmarnować no-
wych życzliwych. nastrojów,
jakie potrafił wywołać Na-
czelnik Państwa.
A nie zapominajmy o teny

że pokutują jeszcze fatalne e-
cha p.

obsrezone!
jest polityczne konto Polski.
Osobijwie w prasie szwaj.

carskiej, bardzo wpływowej,
a niezwykle czujnej na wszel  

 
kie poblydzenia w

› A że

pill

Z PRASY 1 0 PRASIE
pretec

szeniem podnoszą wciąż fakt.
1ż przedstawiciel Polski za.
jął wobec państw bałtyckich|
(Łotwy i Estonji) postawę,
o której nie zapomni demo-
kratyczna opinja. Była to po
stawa, poniżająca Polskę, bo

kalny, czy postępowo - radykal-
ny autor wie, czego chcą pisarze
i politycy, którzy mówią u nas
6 reakcji, Pojęcie,*jakiego uży-
Waly, fakiem się brzydzą, od ja-
kiego się odżegnywują, przed ja
kiem chcieliby ustrzec kraj swój
- jest znacznie szersze niż okre
ślenie logiczne, czy slownikgwe,

jakie czytujemy. Jest to ta cała

wtmosferń polityczna i duchowa

naszego życia, która sprawia, że
z pro

wa do własnego sądu, a za.

razem prówokująca animozje

na szerokim terenie dypłoóme› |

tycznym. Tem większe fiasco

poniósł ów manewr p, Pade-

, rewskiego, że zgbła chybił

celu dogodzenia możnym po-

tencjom,

Rada Najwyjska w Paryżu

swoją decyzją w sprawie

państw bałtyckich i Gruzji,

d to występie»

nie, ustaliwszy, że nie leżało

w jej intencjach wieuznamia

praw tych państw, Pozostał

więc tylko ślad płaskich mae

strześeń naszego „przedstawi

w niej, jak w piwnicy dusznej i

wilgotnej i ciemnej zamierają

zdrowe młode rośliny naszego

politycznego i społecznego postę

pu. Polska chce żyć nie tylko w

sensie aprowizacii. Chce z ży»

wymi naprzód iść. Chce dzieci

swoje uczyć w szkole wyzwolo-

nej od opieki duchownej, Chce

duchowa żyć i tworzyć w atmo-

sferze wolności, Nie chee den-

zury policyjnej i duchownej; nie

ohce rewizji po księgarniach,-

nie chce chłosty wo urzędach

policyjńych. Nie chce na urzę-

dach państwowych ludzi, god»

nych apostolskiej: Austrji z

przed 1868 roku, godnych etyki

jetnymi,

ciela", x czem zsolidaryrowa-

tendencje Pole

ski,. Trudno przecie wytiwma

czyć opinji świata, że mięlić-
my w Lidze Narodów i w re-

powołanej do

konferowania z Radą Najwyż|

szą, delegata, za czyny które-

no zasadnicze

prezentacji,

 

go Polska nie' odpowiada...

genew-

skim wywołało również iro-

niczne uwagi całej tamecznej

prasy, „Journal de Geneve",
oémiesza .pyszallcowate prey
jęcie, które delegat „.;:

Hurki i Apuehtina. Tyle czasu
cleplata od hakity i obrusite
I6w - nie chee dziś stosować
ich metod przeklętych i tak
krwawo przez bistorję osądzo«
nych. Nie chce cofać Polski do

w Piotra Skargi i od tych
okopów zaczynać krok za kto-
kiem walkę o lepsze Jutro 1 zdo
bywać krok za ktoklem szcze›
ble wątłe i łamliwe na drabinie

 

 

dla uświetnienia imienia Po-
ski. Cytując z „Genevois" wia przeszłokci - będzie w»

o „un. diner .aussil w i
succulent que luxuepz, suivi/zwoju. Kapitał ze strachu przed
d'un bal fort anime", (obiad| socjalizmem na ta-
również soczysty, jak luksu»/ ym świecie walkę przeciwko
sowy,". poczem. ul |wszystkim młodym siłom, prze
mocno: ). tęsknocie do wolności,
de Geneve" do równości,

_terem Mgitacji Jepszego jutra pod hasłem i

.„ -|| Restauracja  

#:

i rynale, Zumójskich w Paryżu,

pod pororem walki z bolszewi»
zmem, Pod tym względem poro-
zumienie międzynarodowe po»
nurych potęg przeszłości jest
zupełne i znajduje sobie wyraz
w tysiącznych objawach i po-
«miięciach, ktérych |charakter
nie zawsze jest jasny a mister.
na robota nie zawsze pozwala
odgadngé zamiary graczy. Dzis
mówią o  bolszewiżmie, naza-
jutrz prawią o ośmiogodzinnym
dniu roboczym, występują do
walki z wolną myślą, oddają
pod sąd pisarzy, ją bo-
jówki, zamachy. stanu monarchi
styczne czy anarchistyczne. -
Wreszcie mówią: cicho! ciszej!
cyt-cyt-Adolko!
Wszystko to jedna jest robo-

ta! I całą tę okrutną przewrot»
ną, zdradziecką, robotę - naży-
wamy Reakcję i kużdy rozumie
o co chodzi gdy mówimy „Rea»
keja" i nie ma potrzeby długo i
szeroko tłomaczyć i wyjaśnić 1
dzielić całą na cztery części me
todg klasyczną scholastykow i
talmudystów..
To reakcja ›zatruwa nasze ży-

cie, miazmatami czerwonemi ze
starych kanałów  Tilozofji cle:
mięzców naszych, To reakcja
chciałaby uczynić z Polski pań-
stwo Jezuitów w Poregwaju, --
które miało być nawet państ-
wem socjalistycznem,

na bezdrożn. Osadza Szebeków
w Berlinie, Skirmuntdw w Rwi-

Kowalskich w Watykanie.
To reakcja prowadzi naszą po

lityke w Wilnie i wzdłuż -całej
(wschodniej /organizuje |,
przeciwko Polsce Ukratńców i

 

Incje składnjęce się z szościadań cenie 65 cen-

"| NA MARGINESIE

{migtaj, że obrona przeciw inwa-

„Ton czysty, w miarę silny
oczarowywa słuchaczy

Pod

historji, Dzi nasze wnioski le-
wicy, sto lat temu byłyby dzie-
łem wielkich kowali, co praco-
wali, w „Kużnicy" Koltujow
skiej", Gwcześni kowale byli dla
bohaterów z pod sztandaru Tar|
gowiey takimiż zdrajcami sziane
daru i interesu: narodowego. -
Wojtkami Aydowsko - masori-
skiej Międzynarodówki, za Ja-
kich obwołują patrjotów z le-]
wicy sejmowej wszystkie gmre-/
ty i gazetki obozu reakcyjnego.

I zamiast pocieszać się i ucze
nie wywodić że to, co jest, to
musi być i dzielić kropki nad
literą i lizować i kłaść th
miki na stróny słabego głosu
lewicy i rzucać kamienie pod
nogi tych, co mimo wszystko
idą naprzód i mimo wszystko|
pójdą naprzód i mimo wszyst
ko dojdą do celu, ktróy sobie
założyłi - lepiej byłoby, pisae
rze postępowi i radykalni, aby~/

pracowali nie nad głoryfi«
kucją rzeczywistości, o. nad jej )
przemianą.
Polska żyć chce i żyć będzie.

Odnajdzie własną drogę i głoś!
prawdy i głos sumienia zbioro-
wego. Nie będzie zakrystją. Nie
będzie księdza Teo-
dorowicza ani prebendą bisku«
pa Sapieh
Pójdzie

stępu.

y,
drogą Wolności i Po-

(,Robotnik").
 

WYSYŁAMY PIENIĄDZEDO KRAJU

śnoręczne podpisy osób
ZUPREN

  

 

sukadisa

  

dostarcramy whi"||
dhdwcgj'l'm
A GWARANCJĄ, /po .

albo w dolarach ___

54.

farca o3 pp

WYBITNY POLSKI SKRZYPEK

„JEST org! ARTYSTĄ"
. E, rehbickN. Y. Tribune
i w miurę miękki,

" W. Błażewicz, „Nowy Świat" -
Bflaynnpmdnwpnyhlhmdoi‘l.“ j

s, Aeolian Hall

hie dać ani centa na Wyd
Każdy cent tam dany,
nin się -do zaciśnienia
pańsko-rzymskiej na szyjach
szych braci i sióstr w kraju;.

chcesz popierać swoich

Dziwną jest logika panów
Wydziału. Kiedy oficjalni

ielele państwa
przybyciu do Ameryki
krócić wybryki tych panów,J
dy starali się położyć tamę
działowemu łapichłopstwu-

pO Ymerykańs je
że władze połskte nie
nego prawa mieszać się do
Ale tyme samym obywa

* nić się nie

wi polskiemu. "Jakim
Zastaniają się w

merykańskim, kiedy im
ty następująfar ręce
skie władze - ale

ją zamach.
polski. Cry 49 ke 4

? Niejtat

: Wiemy jak.się nazywa

m..—wm na: i
osynów,Aleczy moj-za 

Zomnlm’mn polsko-czarna
bolsrewja w Anteryce wydała

rządowi polskiemu, Nagkel-|
nikowi Józefowi Piłsudskiemu i

torzy z pensją ›specjalni organiea
300 dolarów miesięcznie.

Miejże się więc na baczności
chłopie 4 robetniku polski i pie

zfi takie}must byd takidobre
rorganizowany, preedewstyst=|
kien tu, na wychodétwie, uéwia

od

 

W sobotę i niedzicię w

  

i innychportów, po cenach ściśle
huma-

„MONGOLIA" 2 śrub. 10 marea} |-
„IMPERATOR" 12 marca F

„ESTHONIA" 16 marca? "[I
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w 73
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Tygodnik „Włościanin" organ
Polskiego Stronnictwa Ludowe-
m Wielkopolsce,: ogłasza <ie

szczegóły o rządach księ-
dza Franciszka Mieczkowskie-
go, proboszcz w Łysych.
* Poznań, 12 stycznia. (Pocztą).
Organ Polskiego Strop, Ludowe
go na Wielkopolskę  „Włościa-
nin", a ża nim inne gazety ogłi-
szują korespondencję, która do-
maga się usunięcia ks. Mieczko:
wskiego/ proboszcza w Łysych,
w,Łomżpńskiem:

teść skargi bFźmi następują-

  

co
(Góły Świat Katolicki uważa

nasz lud polskiza najlepszą, naj
trwalszą i najbardziej wypróbo-
walą podporę kościoła katolic-
"lego. I tak jest.w. rzeczywisto-
ści. i

Nie ma na świecie tak głębo-
ko wierzących ludzi, tak uwiel-

 

  

. biujących wyznawców: męki
[.' Chrystusówej › Niepokalanego

poczęcia: Na, ej P. Marji   t
jakim jest lud puęlaki. Wtymteż

przejawiej w- tej. wierze twi

nasza przyszłość, rozkwit naro-

da. polskiego, przyszłość więrz

cych, a (

warstw wiejs

skiej. Na tej

 

  
  

 

Polskiego, Sai

Między bojównikajni idei Judo-

wej, którzyby: pro:
Spipu: - ;* *

głęoką wiarę" naszego lu-

   
  

Wu polskiego podkopują atoli

€i,: którzy: przedęwszystkiem są

powołani do krzewienia nauki

Chrystusowe) 'do _ rozszerzania

idei miłośc: błiżni

bywania serc |;

warstw najbiedniejszej i n

dziej upostedzonej. Judno

szej enia: miłosierdzia
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którzy nasi duszpasterze w Kon

sówce. Nie wszyscy copraw-

Chwała Bogu. mamy

jeszcze prawdziwych naśladow

.kgijłw Chrystusa - dle są tacy
między nimi, co poszli śladami

faryzeuszów, utwo-
rzyli z swoich parafji folwarki
4 rządzą w nich jak jaśnie pano-
wie we własnych";dobrach".

1 i ? Oto dowo

  

  

  
     
  

   

    
   

  

\ Rs. Fr. Micczkowski, prob. pa
rafji Łyse, brat posła na Sejm

 

ysych na-
swoich parafjan „byka:
to, że nie wykonali jego

  

olnego, około lat 50, ze wsi
ejda wypoliczkował z jednej
 

      

  

* |gowej hyła dla-spowiednikacwy

h zełach, wszyscy aresztowani zo
#| stali z powodu, braku dowodów,

% wypuszczeni na wolność:

 

i drugiej strony w budynku pa
rafjalnyne za to, że tenże, idąc
[po kartkę do spowiedzi wielka
hocnej, rzekomo zabrudził śnie-
giem posadzkę i dywany w kan
celarji parafjalnej. Wymiar ka»
ry _na skutek skank
księżej kuchatjd, Po
niu nosił Jan Kulisz śłady na
śwych policzkach przez 2 mie:
siące, co stwierdzić ”:? wary»
scy jego sąsiedzi i parafjanie

3) Odmówił udzielenia sakrń-
mentu małżeństwa Popławskie-

niu publicznem zaprotestował
przeciwko nazywaniu parafjam
„bykami", Sakramentu małżeń-
stwa udzielił wtedy Pawłowskie
mu bez wszelkich przeszkód pro
boszcz parafji sąsiedniej w Za-
lesiu (ziemia: Łomżyńska).

4) Zonie Jana Bałdygi, rolni-
ka w Łysych, sympatyka P. S.
L: Katarzynie Batdygowe} .od-
mówił wysłuchania spowiedzi i
odprawił z niczem od konfesjo-
nału za to, że na zapytanie „czy
walczysz ze mężem?"--
odpowiedziała ona:
walczyć". Ta odpowiedź Bałdy-

 

ję i miłość pokłada w ukrzyżo-
wartym Chrystusie.

5) Przed około 40 osobami,
kopiącemi kartofle wyraził swo

| ją radość z tego powodu, że are-
|sztowani: z powodu fałszywego
oskarżenia obywatele łysowscy,
muszą być rozstrzelańi, Jak już
donosiliśmy w poprzednich gm   

6) Stałszował wynik wyborów
do dozoru kościelnego w Łysych
przez to, że na miejsce wybra-
nych przez parafjan Ig. Bogdań-
skiego i Jana Popięlarza powo-
łał do dozoru kościelnego inne-
go - wcale nie wybranego o-
bywatela, jako potulne swoim
żądaniom narzędzie.

7) Kościelnego, -opłacanego
przez parafjan, do wy-
konywania robot przy swojem
gospodarstwie rolnem, jak: pra-
nie, obsługa koni, rąbanie drze-
wa i innych robót domowych.

Za odprawienie mszy Świętej,
dzi ie chrztu i ństwa,

pobiera nadmierne ceny, a zA
samo miejsce na cmentarzu, bez
odprawienia pogrzebu dla że-
braka gminnego Jana Słomskie-
go zażądał 300 mańek; a gdy
brat nieboszczyka Stanisław
nie mógł uiścić żądanej zapła-
ty, musiał sam grób wykopać i
dopłacić 200 marek Ks. prob.
nawet ciała nieboszczyka nie
raczył pokropić. Działo się to
w lecie roku 1920. Takie i po-     

   

   

C Mme!!!”
Specjalna

   
O 25% TANIEJ

; Wybór rozmaite) biżuterji    
   

  
  

 

dobne zażalenie może zaświad-
czyć każdy niezależny parafja-
nin parafji łysowskiej.
„Podobnych duszpasterzy, w

ten sposób postępujących nie
móżna ścierpieć, gdyż naduży-
wają oni święceń kapłańskich i
sukni: kapłańskiej, chcąc być
włodarzami serc'i duszy ludze
kich.
„Strzeżmy się przed niemi i

prośmy nasze władze koścjelne,
aby nas od podobnych duszpa-
sterzy jaknajrychle} na zawsze
wybawić raczyły,
„Lud polski nie zasłużył so-

   
      

   
    
    
  
  
  

 

  
     

  

  

bie na podobnych! Kapłanów 'i
prosi władnych kościoła: ratuj.

 

mu za to, że tenże na zgromadze|

  

, (Śląskich .jest 167, przypadki

(Fragment),

wojną, z każdym rokiem wojny
wzrastało. Trzeba było czekać
na rok klęski państwa niemiec-
kiego, by wstrzymaną została
nie krzywda robotnika górno-
|śląskiego ,ale powstrzymany ro-
zwój jego, jak się zdawać mogło
z przebiegu przeobrażeń,  nieu-
chronnej ruiny! ).
Ale ten fakt upośledzenia: ro-

botnika górnośląskiego, nie |;er

cy się ani ze słusznością, ani na

wet z ustawą, snuje się jak nić

czarna we wszystkich objawąch

życia tej nieszczęśliwej warstwy

społecznej, która fnusiała płacić

swą fizyczną, moralną i mate-

rjalną niedolę za tó, że przemysł

górniczo-hutniczy Śląska, z po-

wodu ekscentrycznego położenia

Górnego Śląska względem Nie-

miec z jednej strony, a z powo-

du osobliwej polityki gospodar-

czej państwa względem przeńny

słu śląskiego z drugiej strony.

stat się jednym z najmniej rón-

townych przedsięwzięć kapitału

niemieckiego. u

W sumie wszystkich wydat-

ków: społecznego zrzeszenia, ---

włączając w nie kasy brackie-

(Knappschaftvercine) wkłady

na kasę chorych wynoszą na G.

Śląsku okrągło 62 proc. wydat-

ków społecznych. t

 

Aby ocenić miarę stosowithy
w te} mierze do-Gérnego Slgskn,
należy sobie zdać sprawę z 2-h
czynników: w jakiej mierze by
ła instytucja społecznego
pieczenia użyteczną dla robotki.
ka. górnośląskiego, względnie (w
jakiej mierze robotnik górnoślą
ski się nią posługiwał, a nastu;

e, jakie ciężary nakładało spo
łeczne ubezpieczenie na robotni
ka niemieckiego wogóle, Aby gd
powiedzieć

_

przedmiotowo pa
pierwsze pytanie podajemy że.
stawienie poniższe, zaczerpnięte
ze szczegółowej pracy pod tytu-
łem: „Die Arbeiterverhneltnisse
des oberschlesischen Industrie:
bezirks" wykonane przez Kusta
Seidla w Katowicach i pomiesz-

dziele: „Handbuch

'

det Ob@r-
schleslschen Beziżks" p. 181 do219. t
W roku 1910 było:
Bractwo górnośląskie miałą:

148,261 członków, 54,756 wypad»
ków choroby, 1,183,180 dni cho-
roby; na 100 ezn. 'bylo 36,0 wy-
padków choroby, 8,0 dni lecze.
nia, 21,6 na 1 wypadkec horoby
dni leczenia, 1

Inne bractwa górnośląskie jw
w Prusach: -,672,462 członków,
413.135 wypadków choroby, |-
6,888617 dni choroby; - na 1}
członków było: 614 wypadków
choroby, 10,2 dniczenia, na!1
wyp. choroby dni leczenia, |
Fabryczne kasy" chorych w

Prusach: - 3,237,710 członków,
1,502.046 wypadków choroby,!-
28,052511 dni choroby; - ja
100 członków było: 45,9 wypad.
choroby, 8,6 dni leczenia, - ta
1 wyp. choroby 18;7 dni lecze-
nia, |
Cyfry te nie pozostawiają źa-

dnych wątpliwości;"że górnoślą
ski górnik choruje wieporównia-
nie mniej niż góriłk innych (o-
kręgów, na 100 wypadków co-
roby wśród robotników górą

2
?

choroby wśród górników inny)
okręgów, a nawet 124 przypa

ch
d-

  
cie, bozginiemy!"

Jan. Gałązka,
~

NIE ZAPOMINAJMY O

ków. choroby _pośród thi-
kow lkiego 4p
Prusiech. przeciętnie, niewątp
wie snniej szkodliwego : niel)

i dla zdrowiu ludzki 
GÓRNYM U

niż wogóle w. Prusach.

rych świadczy na pewno o jej

go niż zajęcie górniczo - huta
cze. Są wszakże zupełnie uzas
dnione poszlaki, że górniki gd
nośląski nie tyle mniej (chor j,
niż górnik innych okręgów, legz
że się mniej chorobie poddaje,
świadczy o tem czas przeciętne-
go trwania choroby, dłuższy o
5 dni wśród górników: śląskich,

 

Takie oszczędzanie kasy cho-
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a do .pewnego
stopnia może. i fizycznych wła
ściwościach, co winno. znaleźć NOWE IDEE

Nows peitke svi war-
do "whine "informatie | iate.mon

wrbemy durne, jaki praydie
Pe siku: Podany t

   
 

wem—pak ir stusznofici i logicer

nieodłączny oddźwięk, przynaj-
mniej wskali kosztów ubezpie-

 

Upośledzenie robotnika |-gór-
nośląskiego, znaczne już przed

czonej w tyle razy cytowan@m |

nę. To co nas w tej mierze in.|

wy i konsekwencje z niej wy

   

zachodnio - niemieekim, wabają
się zwykle rajędzy 3 a 5,79 proc.,

podczas, gdy te same opłaty w
górnośląskim przemyśue węglo-|
wym wynoszą zawsze ponad 10!
prócent, a w ostatnich latach
dosięgły, nawet. 14 proc, W. sto-
sunku zaś do zarobku, obciąże-
nie to wynosi zgoła 16.5 proc.
W świetle przeto powyższych

fachowych wyjaśnień: nawet. to,
co się powszechnie jako ›szcze›
gólne dobrodziejstwo "kultury
państwowej niemieckiej dla. ro-|
botnika, także górnoślyskiego
ogłasza, <jest w Obrazie cało-
kształtu opieki społecznej pań-
twa niemieckiego ciężarem na-
łożonym nii Górnoślązaka na
rzecz analogicznych warstw spo
łecznych innych dziedzin państ»
wa niemieckiego,

W takim stanie pokrzytwdze›
nia robotnika górnośląskiego,
upośledzenia na polu
nem, a nawet społecznem, cóz
dziwnego, że robotnik ten uświa
domionydostatecznie, by ocenił
że losy jego' niedoli związane
są z nieszczęsną unum-łą ogól?
ną jego ojeowizny Górnego Ślą-
ska w układzie gospodarczym
państwa niemieckiego, ogląda
się ku. pomyślniej chwilowo sy»

z którem go losy związały i rzu
ca sig w wir emigracji, Wszyste
kie wielkie miasta, -wszystkie!
ogniska wielkiego przemysłu i
górnictwa niemieckiego są. peł.
ne Górnoślązaków!
Stwierdzamy dla- poparcia: po

wyższego sądu potępienia, opie
rajge sig na oficjalnych datach,
ogłoszonych w Z, {. Berg-; Huet:
ten-und Salinenwesen des preus=
sischen Staates:

1) We wszystkich okręgach
górniczych Niemiec przestrzega.
no jak najściślej, przynajmniej
dla pracy pod ziemią, 8-mio go-
dzinnego czasu pracy, |tymeza-
sem na Górnym Śląsku. z liczby
robotników, pracujących ›pod
ziemią było w roku 1910 bliska
80 procent, w' roku 1914 jeszcze
75 proc., a w roku .1917 jeszcze
blisko 70 proc. robotników pra-
cujących zwyż 8 godzin; w czem
7-10 proc. "pracowało 10-12»

2) Że młodociani robothicy
(w wieku od lat 14 do 16) aż do
wybuchu wojny byli daleko sil-
niej używani w górnictwie gór-
nośląskim, aniżeli w jakimkol»
wiek innym okręgu górniczym
Niemiec, Dopiero wojna spowo
dowała, że procent młodocia-
nych męskich robotnkiów w
górnictwie wzrósł Nie należy
też zapominać o tem, że z licz»
by młodocianych zajętych w
górnictwie górnośląskim prze-
szło 50 proc. pracowało zawsze
pod ziemią wbrew ustawie, ści
śle w innych okręgach gorni-
czych z niedolą pracy podziem-
nej przestrzeganej;

3) Że kobiety wykluczone od
górnictwa węglowego na całym.
obszarze państwa niemieckiego,
w okresie poprzedzającym woj-
nę tylko na Górnym Śląsku, a
w bardzo skromnej mierze i w|
okręgu dolnośląskim, w tej pra
cy uczestniczyć musiały. W za»

a

kobieta w bardzo

tuowanym dziedzinom państwa, |

chodnio - niemieckich okręgach Czerwonego Krzyża, wyłaniały
górniczych dopiero w roku1916, się kwestje, dotyczące" w pe-
w trzecim roku wojny została gg pniu |stańówiska tej

NIARSTWA

'. Polki wNew Yorku jczą się|

 

POLKI W NEW.Yam

 obecnie domowe-gQ pod kierownictwem Amery-|kańskiego Czerwonego Krzyża.Pierwsza grupa polskich. ko-które pobierają tę donio-słą dlą młodego pokolenia na-uke, została zorganizowanaprzez New,York County Chap-ter. Projekt obejmuje organi-zowanie dalszych takich grup.Polski zabierają sięraz na tydzień o wyznaczonymezasic wiecząrem w lokalu pu-blicznej bibljotęki, mieszczącejsię na narożniku 50ej ul. i Am:sterdam Ave. Lekcji udzielająpielęgniarki Czerwonego Keżyżaw zakresie trzymania dzieci wodpowiedniej czystości; odpo-wiedziego kąpańia, opiekowaniasię w czasie choroby i tp.Wszystkie uczennice, to nie»zbyt dawno przybyłe -polki- zestarego kraju, dlatego też lekcjeudzielane są przy pomocy tłu-

ego Krzy.ża powiada, że thiewyzują, wrodzone zdolności picgnineskie. =* * +- 1Po skończeniu@tego kursu”;
dą miały sposobność uczęszcza
nia na ina»! kurs, obejmujący
sztukę ki ”:?:-ną. zimnem

do potr warunków doi

wych, kurs pierwszej

pomocy, Mający |naj iej

co należy czynić, by

spieszyć ze skuteczną pomocą o-

fiarom w różnych nieszczęśli-|

wych wypadkach, trafiających

się stosunkowo często wśród

dzieci, „Nauka w tych trzech

bardzo ważnych kierunkach u-

dzielana jest za darmo i wchodzi

w program pracy pokojowej

Am. Czerwonego Krzyża. Kur.

sa te są otwarte dla wszystkich

           

       

 

  

   

      

          

   
   

   

  

     

         

  

p. wszystkoto za materjały bła-

watne, wobec łegor ten lud rzu

cił ślę do uprawy Inu. Ma więc

len, ale nie m@tkalni, gani me-

chanicznych, ani mum a je
żeli w jakiej wsi znajduje się jes
szeze tkacz ręczny, to go zasypa- ifa 3
no przędzą starą, która już trze-| Ko jeszcze niemswego :
ci rok leży niewyrobiona na płóf| bowigzku, tilcch WBRC dobro»
no. Czyż my, tkacze, zwłaszcza

|

Wolny podatek na ; -
członkowie Stowarzyszenia Me- |.

Polskich, nie mogliby
|śmy pomyśleć o budowie Inia:
mych i tkalni w

Górny Śląsk to ni
ctwo ale przede

LV DJP.OL8 KI

  

 kobiet, zarówno tu ony
jak i przybyłych z innych kra-
jów, a pozostają pod kierownie-
 macza. Pomimo tego. kobiety

przyswajają sobie szybko in-
twem Miss Frederika Farley,
24-Fifth Ave., New York City, °
 

Dziesjąty Między - narodowy
IKongres Czerwonego Krzyża od»|
będzie się w Genewie, w Szwaj
earji, śiedzibie Między - narodo-
wego: Komitetu, a rozpocznie się
dnia 30-go marca, Poprzednia
konferencja odbyła się w 1912
roku, dwa lata przed wojną
światową. Z powodu wielkich,
historycznych wydarzeń w osta-
tnich kilku latach, projektowa
na .obeena konferencja będzie
jedną z najważniejszych w roz-
woju Czerwonego Krzyża.
Do pewnego stopnia konfe-

rencja ta 'będzie jak gdyby mię"
dzy-narodową wystawą, przed-
stawiającą pracę i czyny Czer-
wonego Krzyża, wywołane wiel-
ką wojną. W związku z tem
Amerykański Czerwony Krzyż

(Wystawa ta odzwierciadlać bę-
dzie rezultaty dokonanej pracy
Ipodczas wojny % te czynności,
które zdobyły stałości
dzięki bogatemu doświadczeniu.
Amerykański Czerwony Krzyż,
jako największa tęgo rodzaju
organizacja, przedkładając wszy
stkie dane, odnoszące. się: do
przeprowadzonej olbrzymiej pra
cy w czasie wojny, oddą przez
to. wielkie przysługi organiza-
cjom Czerwonego Krzyża w Fóż

DZIESIĄTY MIĘDZYNARODOWY KONGRES

CZERWONEGO KRZYŻA

wiedni i dostateczny dobór pra-
cowników sanitarnych, a w
związku z tem wejdą pod obra-
dy sprawy instrukcji i obowiąz-
ków sanitarnych szkół dla pielę-
gniarek i td. Dyskusja będzie
ułatwiona przez to, że Amery-
kański Czerwony Krzyż pracą
swą w tym kierunku może słu-
żyć przykładem. N

Wgzyslkie kwestje, które bg»

dą omawiane na obecnej konfe-

rencji mają donioślejsze zna-

czenie, aniżeli te, które były dys-

kutowane na poprzednich kon-

ferencjach, a to z tego choćby

względu, że-Czerwony Krzyż po-

siada dziś dla świata daleko

większe znaczenie, nit kiedykol-

wiek przediem od chwili po-

ia.

New.BedfordMass.

W gazecie krajowej, w nume-

rze Sym „Przyjaciela Ludu" z

dnia 30 stycznia 1921 roku, czy-

tamy, że tam jest dużo Inu, ale

tkalnintenta; Żywność dla czło-

wieka, to pierwsza rzecz, a mate-

rjał na ubrania, to druga rzecz

niezbędna. Niema nie na świecie

 
nych krajach, których delegaci

wezmą udział w konferencji ge-

fiewskiej i czerpać będą z wy-

sławy amerykańskiej |wszelkie

najpotrzebniejsze wskazania do

dalszego rozwoju Czerwonego

Krzyża. *

›Najważniejszym jednak przed

miotem konferencji między-na-

rodowej będą zagadnienia, zwią-

zane ,z rozwojem Czerwonego

rzyża jeko instytucji między-na-

rodowej. Zagadnienia te dzięki

bogatym doświadczeniom wo-

jennym od roku 1914 nabrały

szczególnie wjelkiego znaczenia.

Po każdej wojnie, która się wy-

jak strawa i ubranie. Że żywno

ści brakuje, to każdy rozumie

dlaczego, lecz dlaczego materja-

łów na ubrania brakuje?

W miastach i miasteczkach dą

je się obecnie widzieć trzy razy

więcej. handlarzy materjałami,

żeli przedtem. Żydzi, którzy

r wojną .dorobili się na

wsilich majątku, obecnie sprze'

dają swoje realności i uciekają

do miast. Tu imają się handlu

materjałami, gdyż wiedzą, że bez

|ubrania nikt się nie obejdzie,

iLud. wiejski również zrozumiał,

że żydki zabierają plony, bydło|

i świnie, jajka, masło, drób i t.
 darzyła od chwili założenia

 

  

  

 
mierze (2-4 proc.) zregradowa

ną do pracy #órniczej, wtedy

jednak na Górnym Śląsku już

 

przeszło 10 do 12 proc. ogółu

górników stanowiły kobiety.

Jedyną pociechą, względnie u-

spokojeniem szerokich mas ro-

botniczych na: Górnym Śląsku,

często z chlubą podnoszoną in-

stytucja, jest społeczno przymu-

sowe, ubezpieczenie robotnika

od nieszczęśliwych wypadków,

choroby, ubezpieczenie 'od kale-

ctwa i śmierei, od wypadku za-

szłego w pracy. Nie może być

naszą rzeczą wchodzić w istotę

tego ustawodawstwa.i jego oce-

   

teresuje, toMW tej usta

nikające dla robotnika w pań
stwie niemięckiem wogóle a w
okręgu górnośląskim w szcze-
gólności,

Najważniejszą i najkosztow«
niejszą zarazem instytucją ubez- |
 czenia społecznego na Górnym

Śląsku, Tymczasem, jak w|
wielu innych dziedzinach życia|
górnośląskiego wszystko -idzie

    
   

 

  

 

   
  

  

pieczenia są kasy, chorych. b

   a obronę Górne,

 

m

dzacj
cych. Ost

* |wilizowany, dostarczyła tyle da-

narodowym chanktglu w ży-
cie: *

    

 

które wyłoniła ostatnia wojna,
naleźćć będą wnioski, odnoszące
się do konwencji genewskiej i
do jeńców, zarówno wojennych,
jak i cywilnych. Co się tyczy
jeńców    

do: Wzajemnych stosuńków po-
s

 

od stron wojują-
atnia atoli wojna, któ-

ra objęła cały niemal świat cy-

nych, iż pozwolą one na trwałe
rowadzenie zasad o między-

Jak wykazuje tymcusowy
, do ważnych kwesti,

Yorwatana będzie spra-
wa braki dostatecznych umów
międży-iarodowych w tym kie-
rtinkt: ~ Stanowisko  Czerwone-
30
domowej ¥dwniek bedzic rorwa-
tune.

Krzyża na wypadek wojny

Różne Kkwestje, odnoszące się

zczególnych organizacji Czer-
wonego Krzyża i stosunków ich
do rządów wejdą takżę pod o-
›rady. Dotakich będą należeć

y. Własności -i majątku
wolnego Krzyża i opieka nad

majątkiem, dalej stosunek To-

 

     4 Śląsk *
ito t(PUT

go t

ware

w dime

 

    

   

  

 

"Wielkanoc

nych."

Wszelkie
/

cimy cztery proceńt.

 

Y" wstania tej organizacji miłosier- i
będzie miał wystawę w Genewie. ją,

Czas słać pieniądze dla swoich ch.
Nasze raty są najniższe, nasza ol

::dzlej zaufania gódna, Pienigdze'dorgezaiity jak-najpre-

Karty okrętowe sprzedajemy po cenach Kompanicz-

Pieniądze przyjmujemy na książeczkiwkładkówei pła-

Po rady i obszerniejsze informacje piszcie do

AMERICAN UNIONBANK
.!on Prv-dni!. i

„Sie, NYork ..

Sprzedaje karty okrętowe z kraju i do kraju na

okręty po cenach k

 

   
   

   
  

 

   

   

 

  

 

     

  
   

    
  

      
   

  
  
  
   

    
    

  

Polsce? Śmiało można rzec, iż

tkalnie takie nigdy nie mogłyby SICIE.UMIEC
upadé, bo: robotnicy zawsze do- ws

w - Mio zwiń

ieee
wietaśców

 

się, ze file trzeba byłoby pusze

  czać zagra , materjatow

ubraniowych. |Wówczas speku-

Jantom-próźniakom wytrąciłoby

się z ręki paskarstwo, a drożyz-

na skręciłaby kark,

177 mast
wise am.

 

  
iy, „Sto szę

nia Meghaników Polskich,

eUjacy w przemyśle tkackiin w

New Bedford, Mass. apelujemy

do wszystkich tkaczów w Ame-

ryce, abyście wstępowali w sze-

regi naaaj organizacji. A gdy
powiększy się nasz kapitał, zbu-
dujemy kilka zakładów tkóc-
kich, w których bedziemypra-
:?va dla siebie i dla całej Pol-

i.
Jak widać z gazet krajowych,

|robotnicy w Małopolsce doma-
gają się zbudowania takich fa-
bryk,

za pocztowe przesyłki

do Polski _"

765!

POLSKICH MAREK
ZA DOLARA

Zada nass urtykist wyijage
niający pokrycie ,kosztów:!

vysyłek

  

  
    

   

  

  
   

 

    
    

Andrzej Bielawa
Przedstawiciel filji Stow. Me-

chaników'Polskich No, 96; pół.
nocnej dzielnicy.

Przyjdź w górę mia
ydane naj

zaoszewy lzisz subie
kilka. dolarów 

         

    

   

 

   
        

HUMOR NajstarszyPolsko:

W kuluarach sejmowych. Amerykański
Dom Bankowy'

S: DEVIA -
2105 First Avenue '
na rogu 108ej uliey: ?
NEW YORK, N. v,

BANK _ZAMKNIĘTY

W NIEDZIELĘ. --

 

  
= Widziałem. przed chwilą.

jak„dwaj posłowie - jeden en-
dek, a drugi! pepesowiec - naj.
uprzejmiej z sobą rozmawiali.
- Co pan mówi? Panie! To

fakt pierwszorzędnego _znacze-
nia! Fakt, który może być brze
mienny w nieobliczalne następ-
stwa, tak dla sejmu, jak dla ca-
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tego nan-049!) A. nie słyszałeś
pan przypadkowo - o czem ci z
dwaj ‘me rozmawiali? ( PASZPOR
-*Owszem, -słyszałem, - 6 r; Polscy: obym

Słuszny powód

- Dlaczego się pan dotąd nie
nie ożenił? Aes renia x kraju o
- Bo ja jestem skrajnym kon -

serwatystą! DAR [ a 1

    

 

- Gdybym się był urodził żo
natym, to wierz mi pan, że był.
bym nim pozostał do końca ży
cia.'A ze się urodziłem kawale-
rem, muszę już również wy-
trwać w tymstanie!

1 | P'dzisiej tub ma
wire .

TRAVEL BUREAU

36 East 42nd $trg
New York, N.

     

 

    

    

  
        

  

   

  
  

 

  
   

 

 NIE ZAPOMINAJCIE O «PLE
BISCYCIE NA.GÓRN, ŚLĄSKU

nadchodzi

  
  

 

  
  

 

Zla
Gac)

w; & » ir r p

, Dacznosc

<_ SWoJ DO
mamylo. sprzedania kilka:
dnych. i dobrych
farm w. Stamford, Conn
kolicy, Zastanówcie się i

cie, że wasz grosz €
zapracowany" przyniesie n

większą i anqko
Yzyść w.realności: i
waszymdzieciom. i "wam.
starsze lata, Piszcie lub

 

  

    

  

  najlepsza i naj-

 

     

   
  

 

      

 

 

   
    

     
   

        

   

    

    
   

 
    
   

  
    

  

 

Filja Banku (-
97 Second Ave. .

 

  
     

  

  
  

  

    

 

   

       

  
  

    

      

  
  
  

   

  torte *

wszystkie. linje i najniemy 'n'-lem»

     



     

 

  

 
 - Idź do djabłą ze swojemi Niew w euski i -- wspomnienia

być takiego snu. Rozumiesz? Wszystkoś zełgał i wy- *w *swe z okresu wojny (przed re-

T 1-5

R* . * l te ook 4 - ¥

s [murowa e tiemśdnzu mieć!-nal pisał „w? nah ĄdumtzMzm gw "ran ® 0)
adłem i umarłem, obudziłem się. siggami, z " Aktorzy cali o L MDC

ANURZEJ STRUG A taki sen nie może być bez żadnego sensu. Musi{mi i dekJ li, wyrabiając inalownicze gesty. U w
on mieć ukryte znaczenie. Mój Grabujńczyk, wysłucha kazywało się widmo męża z placu boju i truło szczęś

ODZNAKA ZA wszy uważnie całego snu obrócił się do ściany i na-| cle dwojga kochanków . I tak dalej - cała bujda na
: krył się ze łbem kołdrą. „..w-$mnu już mam rozwichrzoną głowę. -_. 5on 02hźmm'xf

1 WIERNĄ SŁUŻBĘ -- No i cóś iy mia? "Przez cały dzień nie wiedziałem co robić, więcliogue -- byty ambssador fran-koło piątej zacząłem pisać list. Pisałem, pisałem ażem
smmvżabńałem Iilslisiazaniosłemm bom: nie miał

«Ciąg dalszy).

Nieraz ja miewałem pietra, jak każdy, ale dopie-
- To teraz naprawdę bałem się śmiercii truchlatem do
% siódmego potu, gdym wspomniał syk kul i przenikli:

i %nk szrapneli. Przypomniało mi się i to, i owó, 1

i tam, i gdzieindziej - zewsząd ziała śmierć, a za

nią: strach. Cudem mi się wydawało, że wyżyłem,

-mawet chwilargi powątpiewałem, czy ja jeszcze aby

P1?!Obm'hzi'lcm więc Grabuńczykaz 3 pułku, piecho-

ciarza i suchociarza, z którymśpię w jednym pokoi

   

 

 

%
 

- "RFT"próbuję mu wypowiedzieć, com czuł. On mi-na

|

;»

to- że-muszę mieć tęgą gorączkę, kiedy mi się aż w

głowie'jirzewraca. I powiedział, że jeżcki hie będę we-

. gandował po całych dniach, to umrę, jako i on umrze,

Góry też doktora nie słuchał. . .

1 Potem płakałem rzewnemi łzami, bo mi s'tzmql w

h Karski, ciężko ranny, co siedząc na ziemi je-

szcze się odbijał moskalom. Spłakałem się, wspomnia

- wszy kochanego Ostereczka, który przy mnie wsa-

dził:sobie- kulę w. łeb, gdy go dopadli moskale. [,do-

» «piero wierzę, że ich obu niema, że tylu mqych, lgtorzy

_/ polegli, nie żyją, i że ich już naprawdę nigdy nie zo-

baczę. Cóż to znaczy? To znaczy tylko, że teraz wypo

* erawsry, uświadomiłem sobie to, co było. A widać,

„ nie były to jednak małe rzeczy.

s 5 Zakopane, VL 1916 r.

4 Werandować, werandować... Nibyto nie trudno.

/ Uwalić się na leżakui nic nie robić. Potrafi to pierw.

/ szy lepszy, a ja nie mogę. Poleżę trochę i wnet chwy-

ta mnie taka nuda! Nie mogę nawet cz .

tych powiesci. Towarzystwo nieosobliwe.

-

Jedni (glu

mnie za głupę a inni tylko mierzą gorączkę i myślą

" «wciąż o zdrowiu. Tacy z pewnością prędko powymie-

 

  

 

  

"*"" Z naszych zdechlaków bratniackich dałoby się

sformować

z

półkompanję. St zmizerowane,

a jak spojrzyć głębiej na I jstwo, ogarnia

| wzruszenie, bo wszak to ofia j wojny i każ-

-dyz nich przeszedł cięgi, a w ż połowa

.

to ran-

- (mi. Gruźlica czyni straszne spustoszenia w naszych

 szczeniackich szeregach. Śmierć patrzy z tych mło-

eh oczu - nie zobaczą one wolnej Polski. Pomimo

- kawałów, które wyprawiają, jakby z nałogu przywie

' 'Wionego z pola, jest tu posepnie i nudno. Mało kto mi
podoba z tych chłopaków. 4 ;

3 Z cmentarzy, leżących za frontem wstawali zabi.

- eiWyłazili z grobówi gromadzili sę na zbiórkę bie-

- biem jak na alarm. Oficerowie z trupiemi

-

twarzami

+ ili przed frontemi wydawali rozkazy okropnym
- jakimś głosem głuchym i nieżywym. Już kilka kom:

- "panji stało szerokim frontem w głwurzędzw. Oh, ci

- żołnierzeł.:. Okrwawieni, obdarci, napół zgnili. Wiszq

 zdtich łachmany czerwonego mięsa, urwane ręce i no-

- gi, miektórzy stoją na baczność, a bez glow! I nie ci

* byli najstraszniejsi, ale właśnie 'tacy, którzy patrzeli

es pnemi martyemi oczami i wyszczerzali _zębv. jak
%ćą'sto bywa u zabitych. Ja jeden żywy między
":?” skręcamsię w ciężkiej męcei wciąż chce coś wyp.

:wiedzieć, jakieś słowo zaklęcia, któreby ich zapędzi:

" ło z powrotem do mogił. Ale strach okropny mąci mi

myśli i-zaoiska zęby w bolesnym skurczu. -_
„„Za lasem kanonada, nad nami warczą i wyją gru

pociski ciezkicj artylerji, a tu na polanic ementar-
nej wciąż przybywa i przybywa na zbióykę żołnierzy,

* sung szybko jak cienie i stają we froncie posłusznie i
sprawnie, jak starzy żołnierze: Wiem dobrze, że {n

_ wszystko bracia moi, Polacy, i serce zamiera we mnie

    

    

  

    

 

 

   

 

   

 

  PM Zn‘wprzerwainggo przelotu pociskow sklada sig
j iegit 'M” § pi ponury hymn grobow. Ta melo

f%fifni%na,wfl z się powtarza w jednym moty-

ć za" tym jego nawrotem odkrywa się dla mnie
az bardziej nieżglębiona tajemnica mogił, Truch-

> bo zaczynam śm ›rć, Teraz już tego
J igtam, ale wiem, że na mgifienie oka posia-
-dłemzagadkę życia i śmierci. Nie potrafię nic z tego
wypowiedzieć, ale w duszy noszę jakby pieczęć tej ta-
3 iey i. wiem, ze nie utracę jej do końca życia.
-" Zaczęła ściągać do kolumny konnica. Widma u-3 1 . .

w. naszych i c. k. ułanów, sztywno, bezwładnie
w.siodłach jak poprzywiązywane. Na podobien
nieżywych maszyn przebierały nogami pobite

6 konie, zbroczońe posoką. Nic straszliwe
nad tych jeźdźców i nad ich trupie konie! Jęk

krzyk strachu gniótł moje piersi a głosu ze sie
* nie mogłem. Musiałem patrzeć bezradnie,

" Jfero jak usłyszałem niemieckie słowa komen:
„...re krzyczał trup obersta, zdjęło mnie niepoha:

jowane obHrzenie. .„Doppellrei rechts!" Stanął pułk
sprawnej koiumnie marszowej. Jak okiem zajrzał

6 ją się jedna za drugą kompanje i ging w dali we
_ mgle porannej. „Kinder! Fuer Kaiser und Vaterland!
-Norwaetts - Marsch!! I tuszył pułk w tę stronę skąd
szły pociski, Tylko jęk straszliwy z tysiąca martwych
4 piersi ozwał się po lesie i przebrzmiał, zgasł. Poszli
:| po nie. Nie zapomnę ja tego jęku trupów prowa-
|dzonych jeszcze raz do boju! Rozwarła się jakaś ot-
- chłań niezgłębionej niedoli, a choć to był tylko sen
warjacki, przez cały dzięń chodziłem jak odurzońy,

jąc w sobie pgn ciężkie wspomnienie. Sen
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ać gazet, ani ła s

 

 

| myślił, żeby mi tylko dokuczyć, bo wiesz, że umrę.-
| Nie bój się, wiem ja o tym i sam!

Ech, z temi suchotnikami...

Zakopane, VII 1916.
Ani mi lepiej, ani mi gorzej. Gorączka wciąż, -

Czas mija na niczym, Żyję tylko odgłosami z frontu.
Najgorsze, że niema pewnych wiadomości. Nie zawi-
tat jeszcze żaden świadek, a wieści pochodzą przewa-
znie z Lublina od rannych i tu dochodzą poprzekręca:
ne i przełgane. Tyle wiadomo, że Wyrwa zabity, że
Berbecki śmiertelnie raniony. Zabici: Sław, Tunguz,
Konieczny. Odwrót miał być ciężki, straty ogromne,

nic nie wiem o moim pułku. Znowu pogadują tu o
zabraniu do niewoli Komendanta. W sferach tutej›
szych enkaenowców powtarzają tę plotkę z krokody:
lim współczuciem. Męczę się i codzień latam po nowi
ny do pensjonatu Liljana. Pani Hanka, co parę dni o-
trzymuje listy z frontu od syego ciotecznego brata,
który jest u nas kapralem w trzecim szwadronie. Alc
od tygodnia żadnych wieści, Ta pani Hanka ma też
męża na włoskim froncie. I gdyby nie to, że ma już
męża, zakochałbym sig w niej oddawna. Jest przenaj-
cudniejsza. Niekiedy spojrzy na mnie, przeciggle .i
smutno i tak strasznie łaskawie swemi niebieskiemi
oczami, a ja zamierami truchleję i mam zapewne bat
dzo głupią minę.

Zakopane, VII. 1916.
Ogromnestraty - nigdy jeszcze nie mieliśmy ta-

'ześć poległym! Dużo dostało się do niewóli --
za z II Brygady. Ale reszta szczęśliwie wycofa»

się i teraz stoją na nowej pozycji za naszym Stocho-
dem, za krwawą rzeką. To Komendant ocalił pułki le-
gjonowe i wyprowadził je z zamętu, już otoczone ze
wszystkich stron, Nasz pułk okrył się chwałą. Sporo
zabitych i ludzii koni, ale nikt nie zginął z mojego plu
tonu. Rannych nie można było zabrać, a wśród nich
został ukochany przez żołnierzy podpor. Cekiera, mę-
zny, myślącyi taki prześliczny, Dwa szwadrony prze"
bijać się musiały przez tłumy kozaków. Czemuż mi
Bóg nie dał być w tej potrzebie!

Pani Hanka bardzosię niepokoi o los męża, któ
ry też stoi w ciężkich walkach nad Isonso. Od paru
dni nie otrzymała żadnej wieści. T ja trapię się z nią
razem, a osobnosię trapię moją głupią zazdrością, że
ona myśli o mężu i że go kocha. Nie pomoże żaden
rozsądek na cierpienia miłości, Najgorzej, że gdy je
stem z nią razem, przez cały czas nie mogę oderwać od
niej oczu. Zdradzam się, Ona wszystko od dawna wie
i przyjmuje moje wielbienie ze spokojem królowej .-

się, że w chwili uniesienia wypowiem kiedy gło-
sno, że ją kocham. Panuję nad sobą, ale chwilami po-
›0si mnie przeklęta gorączka.

kich.
zwł

  

   

  

 

Zakopane, VII. 1916. -
Dziś byłemz panią Hanką na spacerze pod Guba-

łówką. Przyjechała do mnie do bratniaka. Jej uroda
zaimponowała wszystkim, a ja panoszylem sig w głu›

ie- |piej dumie.
I czyżbym śmiał przypuścić, że na tym spacerze

stanie się między nami okropny, nieprawdopodobny
przewrót! Było to jak sen i wszystko robiło się samo

Zaczęło sig od tego. Naprzód usiedliśmy na tra-
wie w ładnemmiejscu z dalekim widokiem, Wówczas
po raz pierwszy pocałowałem ją w rękę nie na przy.
witanie, albo na pożegnanie, ale tak bez żadnej racji,
z nieprzebranego uwielbienia. Pogałowałem ją trzy
razy i nie mogłem przestać. Zamknąłem oczy jak w
omdleniu i jak w rozkosznym śnie ośmieliłem się bez
czelnie i przywarłemjuż na dobre do jej ręki. Nie mo
głem się oderwać ze szczęścia i ze strasznego wstydu.
A ona zaczęła wodzić dłonią/po mojej głowie. To mnie
zmroziło, bo pomyślałem: czyż ona mnie uważa za
dziecko? Sama jest starsza odemnie może o pięć lat.

Byłem ciężko urażony) i usiłowałem wypowie
dzieć mój żal, a ona zaczęła się śmiać jak szalona, prze
zwała mnie głupiutkiem ułanem i najspokojniej wzię:
la mnie oburącz za głowę i zaczęła mnie całować w o»
czy, a potem w usta, w usta... Już myślałem, że umie
ram ze szczęścia, Przygarnąłem się do niej, obiąłem
ją drżącemi rękami i-o Boże-nie wiem, co by się
dalej stało, gdyby nie to, że wszędzie po lesie kręciły
się te głupie góralskie dzieci, za grzybami. Nie wiem
czy tak lepiej, czy tak gorzej...

O szczęście, - szczęście , . ;
Nie myślę o niczem i nie rozważam. Z nią nie

mówiliśmy o tem ani jednego słowa. Szybko zeszliś-
my na dół. Wsiadła do furki, pożegnała mnie smut-
wym uśmiechem z taką twarzą, jak gdyby się miała
rozpłakać, .. Drgnglo serce moje, jak w i

 

wikom"
"skupiłaon w sercach ludzkich. Zaniechano wall

przez kogo posłać.

Nie miałem odwagi zobaczyć się z nią, ale służą

ca powiedziała mii, że leży chora. To mnie bardzo po

ruszyło, bo to było przezemnie, Spytałem się przez słu

żącą, czy można.

Leżałń sobie cudnie. Podszedłem, nie podnosząc.

oczu i usiadłem strapiony. Z głębi pokoju widać było

całą holinę i Osobite. Na ten widok patrzałem wciąż
jak sroka w gnat, nie wiedząc, od czego zacząć. Za-

storji estu Mikołaja Miko:
New” polaków.
W pierwszych dniach sier-

pnia, w rozmowie z Paleologuem
zwierzył mu Sazonow „wielką
tajemnicę":

„Car postanowił odbudować
Polskę i przyznać jej szeroką

1).

wolucją rosyjską). Znajdujemy | $

tam ciekawy przyczynek do

 
nadto się wysiliłem w liście. Nic mi nie zostało w pu-

stej głowie, jeno się nawracały wciąż w kółko te sa-

me tyrady z listu, które były okropnie głupie.
rwałoby tak nie wiem dokąd, gdyby nie to, że

wzięła mnie za rękę swoją cudną gorącą dłonią i po-
ciągnęła ku sobie. Przysiadłem na samym brzeżeczku

łóżka i dygocę, a w głowie kręci się tuman. Patrzę w

okna i bąkamjak idjota:
-- Prawda, jaka śliczna ta Osobita... Właśnie za-

chodziło słońce i góry były złote i pokój pełen był
złotych promieni i ona cała złota spoczywała, patrząc

we mnie z niepokojem jakiemś pytaniem w oczach.-

Mieniły się jej oczy złotem i błękitem jak bajeczny

klejnot. Zapatrzyłem się w nie, zapamiętałem się. To

śmiała się w nich, jak u dziecka pusta radość, to łkał

smutek i żal, to znowu roztwierała się w nich niezgłę-

biona powaga, jak w obliczu śmierci... Coraz Bliżej

pochylałem się ku tym oczom niezgłębionym, aż za:

tonglem w oczarowaniu.
Zmierzch zapadał, gdy przemówiła pierwsze sto-

a:
- Idź już sobie! Uciekaj odemnie! Jestem obłą:

kaną. Jak strasznie kocham męża.... Czy ty wiesz, jak

strasznie za nim rozpaczam?... Przebacz szalonej...
Ty dziecko miłe, niemądre. Ty nic nie wiesz. . .. Ach,

odejdź, idź precz!. . .
Wysungłem się ukradkiem,. jak zbrodniarz. Już

za progiem mojego szczęścia, zanim przymknąłem

drzwi, jeszcze raz spojrzałem ku niej nieprzytomny z

upojenia i odurzony nielitościwym ciosem.

Siedziała w cudnej półnagości, cała obrzucona

złotymi włosami, Drgała, łkając. Ukryła w dłoniach

twarz i płaczące oczy.

A czyż mogłem powrócić taki wyrzucony? Czyż

miałem prawo pocieszać ją, ratować? Co było uczy

nić? Jakiś głos tajemny nakazywał mi odejść, zniknąć,

podziać się gdzieś i to natychmiast. Uciekłem z rozpa-

czą w duszy i ze wstydem.

Nie o -jeszcze rozumiem, Właściwie dzi.

siąj nawet nie mogę zebrać myśli, Jestem jak obudzo-

ny z uroczego snu, kiedy się poznaje, że to była nie-
prawda. Los uczynił sobie igraszkę ze mnie i z nie-

szczęsnej Hanki i z tego męża na froncie. Ale czyż nie

prawdą jest, że mnie kochała - niechby przez parę

minut? Jedna sekunda starczy nieraz na całe życie i
wynagrodzi największe tragedje.

Zakopane, VIII. 1916 r.
Najlepszem wyjściem byłoby - pójść zaraz na

front i tam zginąć. Nie potrzebowałaby pani Hanka

trapić się zdradą i wstydzić się przedemną przez cale

życię. A przedewszystkiem byłoby to piękne, i tragi-
czne,

ź

w

(Ciąg dalszy nastąpi).

+ + poz z

Do wszystkich Związków, Stowarzyszeń

i Organizacii Polskich w Ameryce

RODACZKI I RODACY!

(dy dziki wróg zbliżył się pod mury Warszawy, by zadać cios
w. samo serce Polski, wyrwał się jeden okrzyk z piersi polskiej:
„Z tripów naszych wzniesiemy wał, który zagrodzi drogę bolsze

. I nim stat się cud na szańcach Radzymina, pierwej na-
partyjnej i wa-

śni, gtangly zwartym szeregiem wszystkie stany i odłamy poli

 

swe poda polakom do wiadomo-

zostanie ogłoszony przez wiel-
kiego księcia Mikołaja, a które-
go zredagowanie car powierzył
mnie".

Paleologue Wyraził swe zado-
wolenie, zapewniając, że akt ten
znajdzie przychylny oddźwięk
na całym świecie, ale zapytał
jednocześnie, dlaczego mnaife-
słu nie wydaje car w imieniu
własnem, jako akt swej suwe-
rennej woli. Efekt moralny
byłby przecież zacznie większy.
Na to Sazonow odparł: „I ja

byłem początkowo tego zdania.
Ale Goremykin i Makłakow,

ści w manifeście, który wkróteł

    

ing: albumu

masło, śuiętanka; kakaóy
a „, zupy.gęste z.

różnych legumin, potrawy mą- |
czne 1 elikrówe, -->

2, Powiększenie ilogęl godzin
snu i wypoczynki, -="

3. NAN-inicjał»: ~~
  

przeciwnicy odbudowania Pol-
ski, zauważyli, nie bez słuszno-
ści, że polacy Galicji i Poznania

 

są jeszcze pod panowaniem au-
|strjackiem i pruskiem, że zdo-
bycie tych dwuch prowincji jest
tylko przypuszczeniem, nadzie-

zwracaćsię osobiście do przysz
tych poddanych, że przeciwnie,
wielki książę Mikołaj nie prze-
kroczy swej roli generalissimu-
sa rosyjskiego, zwracając się dó
ludów słowiańskich, które ma
oswobodzić... Car przychylił się
do tego zdania",

ją, że car wobec tego nie może|;

choroby, jak diabeles,
loża i rak. #

  

Józef Boroski, Stanisław.
pani Fannie de Bernacki,
hon Galaida, A. Gusar;-
Homentowski, Mikołaj:

Wynurzenia powyższe obalają
legendę, jakoby manifest sier-
pniowy był dziełem Mikołaja
Mikołajewicza „przyjaciela" po-
Jaków.

Właśnie z tego faktu, że mani-
fest ogłosił w swem imieniu
Mikołaj Mikołajewicz, endecja
i wszelkie moskalofilstwo usiło-
wał wmówić w naród polski, że
w stosunkach polsko-rosyjskich
nastąpił przewrót, Mikołaj Mi-
kołajewiez (był tym „jedynym
światłem" który przyświecał i o-
grzewał Świętochowskiego w je-

wski, Maria Hotak,
Jaroszewski, Józef.

zolewski, Aleksander - -
dzia, T. Popłowski, Ki
derski, pani Michalina
ko, Frank Twardo

40ta ul., New York City,

go niesumiennej i oszczerczej

mu i legjogom.

Okazuje się, że wielki książę
Mikołaj był tylko narzędziem
Goremykina i Makłakowa, o
których sam Sazonow mówi, że
byli przeciwnikami odbudowa»
nia Polski.
Że Goremykin i Makłakow,

wali manifest jako bumbug i
mydlenie oczu, świadczy najle-
piej, że z góry odbierali temu
aktowi jakąkolwiek wartość
prawną, nie godząc się na pod-

kampani przeciwko Piłsudskie-

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD

Ostrzenia brfytem
baniek móją spec

'o oo do nabycie wi
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Właściciel,
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pisanie go przez cara. Taz
Że Goremykin i Maklakow,|| G nawałą!

jako przeciwnicy Polski, mówie ;d
li jednoczśenfe o „oswobodzeniu 129 Greenwich St
ludówsłowiańskich" przez wiel- . New York;N, Y,

Nie zapominajmy o glo- |=-

Anuch dzieciach w Polsce!
|

CZYTAJCIE I RO

.. CHNIAJCTE „NO!
 
 tyczne na krwawy bój. Potęga narodu wroga, bo

myśl była jedne, więc i czyn jeden,
Już ucichły strzały, zgliszcza tylko i popioły znaczą szlak od-

wrotu wroga, bój nie ustał jednak. Pierzcht, sozgromiony wróg
zewnętrzny, lecz został jak przekleństwo, wróg wewnętrzny -
nędza i głód. Uderzył nie w stalową;pierś męską, ale w dziecko ~~
w sierotę polską, której dziś setki tysięcy na Imię. Jednością
narolową możemy tylko podjąć walkę z nim i wówczas być pe-
wni zwycięstwa, a zwycięstwo nad głodem i nędzą sierot, to nowy
(ryumf Polski, to niezbity pewnik, że Ona istnieć będzie żywa,
zdrowa i potężna!

nękane i zniszczone okropnościami wojny społeczeństwo
polskie w kraju i rząd, stoją bezradni wobec tego wro-
ga i ślą swój smętny wzrok, hen za ocean do rodaków swych w
Ameryce, którzy w chwilach nieszczęść w Polsce umieli się|
wznieść zawsze na o /wyżyny bywatelskiej,

Powstało na gruncie amerykańskim Polnko-Auqhmhe
Towarzystwo Opieki nad Sierotami, powstało z inicjatywy je-
dnos} zrozumiałotek, niepew . stotę po-
trzeby kraju i wkrótce stało narodu. W War.

w

nia z p
niane, Spr
konujemy

 

czegoś groźnego. Odjechała, a mnie panienek; naskrzy:
dłach upojenie.

Zakopane, VIII, 1916.
Ęrpeguunocnie żyłem oka z nadmiaru

i i a memner

Co my mamy ze sobą począć? A jak przyjedzie mąż?
[lx może ona/sobie życie odbierze? Bo rozwód to tru.
dna rzecz. ./ d

Ach, nedzne bydle jest każdy człowiek, Bo czyz

 

ja jestem jakim zbrodniarzem? Niby nie. /A wszło mi do że jaknajl było,. gdyby | 4
»

szawie utworzył się litanii?! ykonawczy, do którego weszii
   i sejmowych, instytucji
u-wmimmmmmmjfio-
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W sprawie Domu Narodowego

'. Z poprzednich korespondencji
wiedzą już czytelnicy, że R. A.
$, W. przystępuje do budowy

| Domu Narodowego przy ulicy
North Main w Wilkes Barre, Pa.

- " Dziś chcemy, jeno dorzucić kil-

#
- ka własnych zdań w tej sprawie.

Ze względu na szybki wzrost
miasta i na szalony brak łokali
ma nowe interesa, każdy nowo-|
wybudowany gmach przynosić
może doskonałe dochody.

Prawda, że koszta budowyi
- małecjał budowlanyjest w tych
czasach bum—mie drogi, ule trze-

- ba wziąć pod uwagę i to, że się

na dziś tylko nie buduje. Stoso-

- wnie do tego wygórowane są o-

| płaty za lokale, tak że się różnie

-| ca pokrywa.

Dom Polski w naszem mieście

może więc śmnło liczyć na po-

Wm planéw - ma mieć
,l- dole dwa sklepy i bank, naj
- piętrach zaś będą sale i biura,

Taki budynek może być ak—
ty tylko przez polaków i to się

- wszyscy nie pomieszczą. Jest tu

gm! adwokatów, agentów real-
„owych i innych, - którzy

zamienią sowe
w1k e Domu Narodo~

_- dest główna siedziba umji, któ-
Yakże swe biura przeniesie do |!

o budynku. Jest klub
o który także znajdzie
o wiele wygodniejsze po-

aniżeli ma obecnie.
Zachodzi tylko pytanie, czy

- dom taki stanie się instytucją
| czysto biznesową, ponadpartyj-
| ną, - czy też będzie twierdzą
imi teraz i zawsze i na wieki

Wieków...

| Według naszego zdania, - je-

będzie prowadzony i rządzo-

przez ludzi świeckich - to

utrzyma bezpartyjnie, jeżeli

na „opłekanów" rwą wię

ganci w sutannach, - to

chł pies! - zrobią z Domu

rodowego mękę ciemnoty.

Obecnie na to się nie zanosi,

w. dyrektorjacie ani jedne-
z

y

ktzewciela :średniowiecznej

5"_niema, owszem na cze

nęli tacy obywatele, którzy

| wiedzą dokumentnie, że żyją w

X a nie w XIV wieku.

To też kprawa budowy Do-

"Narodowego przybrała zupeł

Aany charakter i fazę. Rów»

1 wydawnictwa zaczynają

_powoli przekształcać z „na:

plebanijnych" - na gar»

-K wie, Czy jeszcze w pana

ktora: morfiny nie wstrzy»

ją, żeby mo dać choć na chyi-

życia XX. stule«

-to biedak - żył dotychczas

nami" z XII, ,,Telegra«

z X! i „Związkowym" z
wieki

zanum noce byt
* nima i niezły nawet.

mówił wobeć piszącego, |
j świat i lodzi pojmu«]

w

%

- jtemu", ktedy to chłopa bito w...

(trumnach do góry plecami?

I wcale nie zgrzeszy, jeżeli
zacznie pisać w „Górniku" po-
wieść (eżeli zostanie nadal re-
daktorem) pod: tytułem: „Taje-
mnice plebanji Kasaczuna"...
- Go ahead, Frank!

Chłopu Dembcowi

Cuda w dzisiejszych czasach
są rzadkością... n jednak -- stat
się cud namacalny w Wilkes
Barre!
Organizacja asekuracyjna, -

zwana unją Polską w Ameryce,
składająca się, jak Związek i in-
ne tego rodzaju z chłopów i ro-
bociarzy - zaczyna zdobywać
sobie niepodległość!
Jak inne - opanowaną była

przez nasz „kochany partjotycz»
ny" kler rzymski i prowadzoną
na pasku przez duchownych pa-
skarzy.
Chłop Dembicc jest general-

nym sekretarzem, ale jest
także chłopem. Dlugo musiał
siekać pod „opieką" kleru, jak
wogóle wszyscy inni chłopi w
tej organizacji. Na sejmach
nieraz próbowali swych „opie-
kunów" z poza kołnierzy wy-
trząsnąć, ale się sztuka nie uda-
wała, To też unja pozostawała
w niewoli czarnej międzynaro-
dwi." "A te grube "pieniądze
dawała na sprawy narodowe, to
już było zasługą chłopa Dembca
i jego kumotrów, Nie mato je-
dnak szło dolarów od unistów
do kieszeni chicagoskich łapi-
chłopów wydziałowych.

Jeździł chłop Dembiec na wy-
dziełowo-klerykane odpusty do
Detroit i Buffalo, i tam repere-
|zentował unję, ale się ucho
Dembcowi cierpliwości urwało!
Na odpust do Pittsburga nie

pojechał.
Zbuntownia sig rogata dusza

chłopska przeciwko jawnej zdra
dzie ukńnte w Pittsburgu. Du-
mnym się czuje chłop
Dembiec, że ręki do zdrady nie
przyłożył.
Opiekunom duchownym unji,

którzy głoszą z ambon, że „chcą
takiej Polski, jaka była 150 lat

siedzenie - chłop Dembiec za»
powiada otwartą walkę. Chłopi
umiści staną murem za chłopem
Dembcem - wygranń będzie po
ich stronie!

Stet się cud namacalny w. Wil-
kes Barre! Co na to powiedzą
chłopi od związku?,. Cry po»
zwołą, żeby ich na..
sznureczku dalej przez Rzym do

POLKI prowa-
dzik i żeby iżh potem Lutosta
wscy, Dzięgielewicze, Syscy, Gry
czusie i Kasaczuny w skórę wa»
NM..
Unja Polska nie ~chce tej

wprryjemnoici® i sig od. ,crar-
nych zdrajców ludu odżegnywa,
jak od zapowietrzonych.

A gdzie „postępówy" związek?
Cay się ci awigekowey;¥id-

rych różni Gramiewicże x cmen-
tarzy wyrzucali - na takie be-
receństwa nie poprzewracają w

Hej, niech się tacy cbłopl, juk
in.“ Dembice na kamieniu ro-

Klerowi ~ uznanie

 

; Nareszcie rząd, naród i wy-
odźtwo polskie w Ameryce!

 

Ze wszystkich ambon i ed ol.
tarzy padły pierwsze strzały -
i poszły gazy trujące.

,Mibo Polska będzie taką -
jaką była sto pięćdziesiąt lat te-
mu, albo Polski nie będzie wca-
Ie", Takie były pierwsze słowa
„ewangelji" w niedzielę 27 lute
go, 1921 roku. Masz więc wier-
ny polaku i ty nieszczęśliwa po-
rafjanko polska do wyboru: Al.
bo będziesz dawał dolary na za.
prowadzenie w Polsce pańszczy-
zny, za co ciebie i twoje dzieci,
wnuki i prawnuki będą batami
do roboty na księży i panów pę-
dzili, albo papieże, biskupi i pro !
boszczowie zjedzą żywcem pola-
ków i Polskę...
Benedykt - przemieni się w

Antychrysta i będzie z żelaznym
piecem jeździł od parafji do pa-
rafji, a Kasaczuny, Gryczki i
różne Dudki i Świeczki staną z
majnerskiemi łoptami i jak bo-
chenki, będą was wrzucać do
rozpalonego pieca...

Musicie więc pracować i wszy
stkie dolary zawczasu im odda»
wać, aby wam za nie taką Pol-
ske zafundowali - jaką była
150 lat temu... takusieńką rych- ;
tyk - jak była wtedy, kiedy ją
czarni... w sutannach... djabli
wsięli!.s

Pontożesz, chłopie do przywró
cenia pańszczyzny, do księżych
rządów - to i tak z Polski po-
ciechy mieć nie będzieszbo już
ją raz panowie, biskupi i księ-
ża zgłodziłi... zaprzedali!

Nie będziesz chciał pomagać,
to ją papieże, biskupi i probosz-
czowie poślą do piekła, gdzie już
mają kotły ze smoty i siarką
przygotowane -- i tam będziecie
mieć Polskę...

A może powiecie, że lepie;
niech będzie w plekle - byleby
była, aniżeli by mieli ją księża |
znowu zaprzedać prusakom, bol
szewikom, albo innym „wiernym
chrześcijanom", z którymi „oj-
ciec $więty" biznes prowadzi na
Górnym Śląsku...
w kazdym razie - wszyscy

polacy i polki parafjanie i para-
(janki, powinni być wdzięczni
księżom, że nareszcie „patrjoty
czne" maski zredcili, a ta ko-
mendę Rzymu - słanęli do o-

fjalng... Będzie więc miał «kor»
porację" ze swoją gosposią...

Parafjanie jednak chcą także
zakupić nieco tych jego: „pe-
wnych" akcji... lecz wpierw uda»
li się do biskupa Hobana w
Scranton, ażeby zbadał, czy taka |
„korporacja" Sikorskiego jest w
porządku.
Tu by się także smoła przyda»

Gdy zbadamy sprawę bliżej, to
jeszcze coś dodamy w następnej
korespondencji.

W Warior Run, Peely

Wibsm tego roku wczas się

zaczyna -- poznać to można

choćby po bocianie który zawie

tał do obywatelstwa Piestraków,

przy Front ulicy i zoshwxł im /

... kolei szó-

A no, ojciec Romek wie, że te»

raz jest wojna polsko-rzymska,

więc trzeba Polsce przysparzać

rodu męskiego, zwłaszcza postę-

powców od urodzenia!

Mama Piestrakowa ma jednak

pomoc w wychowaniu chłopów |

Według wiadomości, pojawia

jących się w prasie zachodniej,

zdaje się być niewątpliwem, że

panowie Hohenzoliernowie, oj-

ciec i byn, nadużyli gościnności

(holenderskiej do tego stopnia,

ite read haski widział się ziwu-

szonyn) dać poznać członkom

rodziny eks-kajzera, że ży

by sobie, aby wynieśli się jak»

|najprędzej swoim kosztem z te-

rytorjum holenderskigeo,

Przygotowanie zamachu stanu

przez eks-kronprinza

Dzięki pomocy różnych dy-

zagranicznych, a spe-

cjalnie brytyjskich, rząd holen-

derski (łoszedł do posiadania do-

|kumentów, które w sposób nie-

zbity słwierdzały, że,w Dorn i

'Weiringen został przygotowany

stanu. Eks - kronprinz

miał cichaczem przedrzeć się do

Niemiet i wkroczyć do Berlina!

(na mk oficerów i tych wojsk
i które

ył jeździł

eks-cesarskich słów honoru.

żeli eks-kajzerowi zachce się po-
jechać do Niemiec, nie napotka
żadnych trudności ani w czasie

podróży, ani przy przejściu gra-
niey. Naprzykład przez kilka
dni jakiś zamknięty samochód

swobodnie
Dorn a Weiringen i po całej o-
kolicy, nie budząc w nikim po-
dejrzeń.

Co do osoby eks-kajzera, jest
prawdą, że podczas spacerów
towarzyszy fuu agent holender
ski, lecz có$ poradzi jeden czło-
wiek w odpowiednim momen-
cie?

Eks-kronprinz często jeżdzi do
Amsterdamu

Natomiast w Weiringen cks
kronprinz jest znacznie swobo-
Idniejszy.
mu się spodoba, zaopatrzony

jedynie w urzędową „przepu« z jedynej córeczki. Takich
dzin, jak Piestraki ,jest w tej
wlosce więcej i tworzą one po-
ważny legion p Rzymo-
wi.
Niechże żyją zdrowo!

Jeszcze nie obsadzona

Para(ja wilkes-barska dotych-|
jeszone nowego:

. „Chodzą słuchy, że
obecny wnklrjuu. ks.
Halicki dostanie probostwo, ale
to jest bardzo wątpliwe, gdyż
graft i tu gra role.
Ksiądz Halieki jest za ucze»

wym, źby dawał łapówki na
prawo i lewo, jak to podobno
zamierzali dwaj inni kandyda-
d..

Z drugiej strony nieboszczyk
ks. Klonowski miał przed śmier
cią list pisać do biskupa, uby ks.
Halickiego zostawił. Parafjanie
dobrzeby na tem wyszli, bo ks,
Halicki nie tak by z nich darł za
posługi religijne.

Jak się będą starać, to dosta
na.

UNION CITY, CONN.

Na "posiedzeniu  miesięcznem
dnia 20 lutego, fii Ne. 40, Stow.
Mech. Pol., przedstawiciel tejże
 twartej wojny z Polską.

Wiemy teraz =- kto są księża|
i komu służą. A ponieważ chcą
wojny - wojnę tę zaczęli -
trzeba się bronió

Psim obowiązkiem każdego
chłopu :- bronić kraju, bronić
Polski, siebie i swoich dzieti.
W wojnie tej =- trżeba uży»

wać takiej samej broni, jak nie-
przyjaciele. Oni ńżywają smo-
ty - to chłopi powinni użyć
także smoły,
Kaźda parafja powinna ktipić

beczkę smoły; (tam gdzie
dwuch księży, to dwie beczki,
jak trzech, to try); pat

, aby zebrani zło-
byli ofiary na plebiscyt górno-
Śląski.
Na apel odpowiedzieli:

Sosnowski Dominik .
Genartowski Al. . ...
Otłowski Stanisław .
Prus Jan ;
atranobie Stunsław . .. .

Poteraj Władysław .

wierne |.

Ł między i a
rezydencją Hohenzollernów
był szambelan byłego na-

© stepey niemieckiego

Bezpośrednim
pośrednikiem w

nościMHm: a re-

"* |stkę". Naturalnie większą część
wycieczek odbywa do Dorn,
gdzie jego matka choruje, co
mu mie dza również
często, chociaż incognito, uda»
wać się do Amsterdamu gdzie,
o ile można wnioskować czekają

„Inamega sprawy dużo ważnie» |U
4 holenderski nie przy:

łące« Mme wielkiego znaczenia do
losoby eks - kronprinza. Jeszcze
 
{byt mmbelaneks-krowim

Codzieknie jeździł on do Am-

jsterdamu, gdzie w pełnym ho-

dencję sekretarza i. konferował

z. osobostościami, przyjeśdzają-

cemi z Niemiec.

Rząd holenderski ma zaufanie

do eks-kajzera i do eks-

f kronprinza

Rewelacje na ten temat były

tak powszechne, że w końcu

|przeniknęły do organu socjali-

słów nmsterdamskich ,,Het

Voch")

emocję w kołach urzędowych

zmuszonym do wysłania noty u-

rzędowej,, która jednak mie za-

przeczą faktom. Zredagowanaj

nicza ię tylko do stwierdzenia,,

nik sotjalistyczny, nie są znane

rządowi, który w dalszym ciągu

telu odbierał ważną korespon«|

Artykuł wywołał żywą |

tak, źć rząd haski widział ńęi

w określeniach szerokich, ograj. „.

że fakty, ogłoszone przez dzien-0

w grudnia zeszłego roku towa-
rzyszy} mu zawsze wysold urz»
dnik rządu haskiego; obec»
nie zaś ma za fowarzysza tylko
asesora municypalności w Wei»
ringen. O Nvu-tylu tym mó-
wią, że jest dobry i do wypitki i
do wybitki.

Eks-kronprinz chciałby wrócić |
do Niemiec i pracować na roli

Jeden z dzienników micmic-
ekich, wychodzących w Hola»
dji, zamieszcza wywied z eks-

pomiędzy!

Jeldzi sobie, gdziej©

Prasa jest przekonana, że je-/ będzie tygodnia dla: wprowadzony następnego m

kich czytelników w kolumnach „Nowego Świata
Kuts ten będzie prowadzony przez

na na podstawie najnowszych mami!
tycznych z specjalnym naciskiem na wymowę. |

Potrzebę podobnego kursu wykazało
Wiiod naszych czytelników,
wamy się, że wszyscy skorzystają z tej spo
zwrócą na to uwagę swych znajomych.

Dzięki [118211810le językam

cy często znajdują się na podrzędnych stan:
amgstopmdflkhwstntynnfiflumm
źne -nieprzyjemności.

Spodziewamy się przeto, że wszyscy:
z tej okazji. Nowy ten dział będzie Mamyw
wym Świecie 3 razy w tygodniu, a miano—ma.
czwartki, soboty i niedziele.

wwmpomodnnbkdoDomuNal-odewegq
Marks PL, na godzinę 7:90 wieczórem.

FILADELFJA, PA.
POLSKI UNIWERSYTET

ODOWY
W niedzielę, 6-g0 marca b. r.
godzinie bej po południu, w

Domu „Polskim,211 Fal 
Ave, ob, H. Kubiak da odczyt

Zn
sion

  

 

iwnicy po
dy mój czyn, jakiby nie

Moja żona ie towa-
rzyszy mi ia wygnaniu, ponie-
'waż msi opiekować się dzieżmi.
Mój starszy syn chciał by po-m Drugi
 
 Seale Mikołaj ....
 Ofkowski" Józef .. .

Tomkowle Ludwik ..

święcić .sig
syn czuje powołanie do handlu.
Radby zostać komiwojażerem.
anodaozon:

 

 
Krzykowski: Stanisław ....
Łaniewski Włwiysław

Razem gotówką .... 813.50
 

powinny oskubać wszystkie ku-
ry „kaczki i @ęśi, żeby było du-

Kuponów od bond

KOMU

HE DLA SPRAW WYOHODZCZYCH PRZY KOSULA.|
CIE POLSKIM W NEW

NIKAT 10»

 

 
rzyć w niej proboszcza, a polett
gó wrzucić i wytaczać w pie-
reach - i tak ptzystrojonego 6-
desłać do Polski, skąd go tam»
„uwm—:w

wwmrouuvm

z Rzyniem wygra- napewno!

To także „kórporneja"

Dochodzą nas słuchy, żebo,

 

Wiara:-"lowi z
sgiego odpustu,

lo
bojny Sikorskiw

Winą -
ta

 

 

tox
kdl thine
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Przybył; dmNe‘ Yorku

i
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_

~m; przybyły: Impera-
|tot, z Southtampton; Vestris, z
Liverpoolu.
-_ Dzsiaj: - Panhandle State,
My“Ulna, z Critobalu.
“iPoniedziałek: - l'ournnm

z

z

: - Hellig Olay, z

  Odchodzą z New Yorku

 

Miedzhlek - City of
Sansh ;do Savannah,
© Wtorek: - Carmania, do L
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t .* 156in.,Motel Rectete
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pomocyis
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; Leopoldyna, do Havru,!

l |pie i w tymczasie uży
[ki i wina wartości 10,500 dola-

mate mm rowe sgowi

kamiejscowa

dziła sobie pewnej niedzieli wie-
czór muzyczny z kolacją, na któ-
rej zachowywano się tak głośno,
w dodatku po północy, że współ
lokatorzy zmuszeni byli wnieść
skargę do policji, która rozba-
wionych gości uciszyła. _Oprócz
tego będzie jes rozprawa są-

 

  

 

down. Pani Wilson jest „obu
rzon takiem -„ograniczeniem
wolności osobistej" i grozi, -że
wyniesie się do Włoch na stałe.
Szczęśliwej podróży!

Rozłam pomiędzy irlandczyka
mi w sprawią parad: Irland»
czycy tutejsi podzielili się na
dwa obozy

  

 

   

  

    

  

  

 

ndzkiej chce urządzić, jak zwy
e wielką paradę na Filth Ave.,
połączeniu z protestem prze-
w p.:nrmanlu Anglji w Iwi

  

Irlandzkiej Republiki, któr

|zostało zorganizowane _tutaj

przez erę, jest przeciw pa-
   

 

  

   

  

 

Idzenie. p

pomoc Iria

ych deklaracji „w.  

oddziałów można
jże stronnictwo de Valery zwy-| 6

Statystyka zarobków w stanie
New York. -Trudnobyłoby na
wet p uszczać, że przeciętny
zarobek mężczyzny bardzo mało
się różni od przeciętnego zirob-
ku kobiety.
A jednak tak j

|rarobkow wstar
11920 rok wy
ny roczny
był 2,450 dolarów, a przecię
roczny zarobek kobiety wynosił
2,904 dolary. Ró i
kudziesięciu dolar

  

   

 

 
     

~stods Kiedy
zjawiła się policja w mieszkaniu
Amosa Atwella, 55lat, z pn. 791

162 Mu)!» Ave, aby go zaarest-
to
tak s
nie zachorował ciężko i lrzcha
było go odwieźć do szpitala,

Pani Duncan: White z pi. 116
Riverside Drive, oskarża Alwel-

wielką kradzież, Alm”  

  

nie podczas jej poliyłu w Euro-]
jej wód-

 

rów.
Oprócz tego T. F. Hesser z pn.

116 West 39 St. występuje prze-
ciw Alwellowi z oskarzeniem, ze
ten oszukał go na 250 |dolarów
przy sprzedaży fałszywych ak-
cji.

 

 
  

  

Zastrzelił się, siedząc na ławoe
w parku. - Na Speedway, na:

196 ulicy,, .znaleziono
rego człowieka z rewolwe-

rem w ręku, siedzącego na ław
ce parkowej. Z dokumentów,
znalezionych przy nim, dowie-
dziano się, że nazywał się Max
Goreling, 50 lat, salonista z pn.
704 West 180 ulicy. Samobójca
strzelił w prawą skroń i skonał
momentalnie, Znaleziono przy
nim mofktkę, w której prosi, aby

pogrzebowego Bur-
nella z pri. 125098t, Nicolas Ave.

  

 

mywiini

    z 79, 196

 

Od śmieręi swojej żony, która
zmarła rok temu. Niedawno te-
mu nosił się z. zamiarem
dania .wszystkich ruchomości,
poczem zamierzał wyjechać .do
Kalifornii. |Planu tego jednak
do skutku nie doprowadził,

Sprawa opłat za przejazd tram
wajami. Nigdy chyba jeszcze
w legislaturze stanu New York
nie toczyła się taka ciekawa spra
wa, jak obecnie o opłatę za prze-
jazd tramwajami. Przeszło 3,000
osób, przedstawicieli miast z ca-
łego stanu jest obecnych w sto-
licy stanu. Starej ceny, t. j. pig-
ciocentowej opłaty dzielnie bro-
mi senator Stanów Zjednoczo-
nych, Hiram W. Johnson, który

 
i

kwestji obchodze-

|
|
)

,. |ordynarnymi

 

  

 

  

  

- |cz

y (przez

  

został zaangażowany przez majo

 

ra SenatorJohns
bi doskonałe wrażenie -
oklaski podczas jego mowy naj-

trwa w dalszym ciągu.

Przybyła załoga zatopionego
okrętu. -. Na pokładzie okrętu
Dunstand, przybyłym z Polud-
niowej Ameryki, przyjechali ka-
pitan Dashield i pięciu członków
załogi okręciku Marietta z Ber-
mudy, którzy byli -uratowani,
kiedy mały ich okręcik tonął w
ubiegły poniedziałek w odległo-

ści 180mil od Bermudy. Mariet
ta szła z ładunkiem soli, kiedy

zaskoczyła ją silna burza. /Na

szczęście nadplyngt |Dunstand,

który ocalił załogę. "Załogę sta-

nowili bermudańscy murzyni,
 

Ksiądz Białdyga się poprawia .

Ksiądz proboszcz I, Białdyga.
nb» ugłaskać parafjan, obiecał

 

skami.
Przed paru dniami udał się na

plebanję ob. W, Najdowicz, z
Tow. św. Józefa, prosząc pro-
boszcza, aby oddał książki, któ-

  

„(re zarząd tówarzystwa potrzebu-
je.
Ksiądz Białdyga książek 'nie

  

dał, a obiecał samjej dostarczyć
osobiście na posiedzenie towa»
rzystwa.
Na odchodnem nie mógł wy.

trzymać, łecz ze złością syknął
. Najdowiczowi: Judasz, ju»

Czy ks. Białdyga sądzi
naprawdę, że w ten sposób po-
stępując, może zjednać sobie naj
bardziej nawet ślepo słuchają-
cych parafjan?

 

 Parafjanin.

 

Awantura na odczycieks. -Radziwitłowej

Księżna Katarzyna Radziwił-
łowa miała odczyt whotelu A-
stor, Przemawiała o tak żw.
„Protokułach żydowskich", uja-

h dążenie żydów do za
nad światem. Księ-

zna dowodzi, że „Protokuły' te
byłysfałszowane przez rosyjską

  

al„ochranę" w Paryżu i że sama
ła te dokumenty wrękach

skich szpiegów.
Po skończonymodczycie zain-

terpelował prelegentkęjakiś męż
na Przedewszy s tk i em

stwierdził, że nieprawdą jest, że
żaden car nie był zamordowany

dówi zsyłał się'na dzie-
ło jakiegoś autora, który tę spra
wę omawia. Później zapytał się,
do której gałęzi Radziwiłłów na-

 

 

 

   

  

 

ich, a kiedy
la odpowiedziała, że do rosyj-
skich, interpelujący zapytał, czy
może ona to udowodnić.
Tutaj zebrani już nie pozwóli-

li prelegentee odpowiedzieć. Ja-
kiś dr. Morys Fishberg podniósł
głos oburzenia na interpelanta,
# ten śmie kwestjonować pocho
dzenie księżnej i- ubliżać jej. w
ten sposób. Oburzenie to udzie-
lito sig współziomkom FishBer-
ga i powstała taka awantura, że
interpelant, którego nazwisko
jest niewiadome, uważał za naj-
stosowniejsze ulotnić się z sali.

S że wolność słowa nie
została uszanowana przez . pa-
nów.Fishbergów i im podob-
nych, bo może dowiedzielibyś-

 

 leży prelegentka -- austrjackich, my się jakichciekawych rzeczy,

Największa fabryka obuwia mechanicznego .

w Polsce mammpmszłosc

Będzie produkować, 4000 par,
dziennie

Czego potrafi dokonać energia
dobra wola, kompetencja oraz

chęć służenia oczyźnie

dczy najlepiej przedsiębior-

stwo polskie „Polus", które po-

wstato na gruncie amerykań-

skim, sby w Polsce założyć naj-

większą fabrykę obuwia mecha-

nicznego, t

Garstka zaledwie fachowców

w New Yorku rozpoczęła poci»

chu pracę zdobywania" zwolen-

ników swojej idei, jak również

potrzebnego kapitału. Posia-

dając już 12 miljonów marek],

przystąpiono do zrealizowania

planu. Ale okazało się wkrótce,

że przedsiębiorstwo ›to trzeba

rozpocząć na szerszą skalę i po-

większono kapitał do 60 miljo-

nów marek polskich; Urucho-|

  

 

brykę, wyrabiającą zaledwie 200
par obuwia dziennie. ›

Po porozumieniu się z krajó-

wymi przemysłowtami i facho-

cami a szczególniej! z Cechem

|Szewców :Warszawskich posta-
ifmno jeszcze raz powiększyć

kapitał takt owy.
no go do stil milinow marek i
Spółka Aktyjna „Polus" stała
się największą firmą obuwia
mechanicznego w Polsce.
Nabyto ogromne nieruchomo-

ści w Warszawie: przyul. Mar-
szałkowskiej, No. 11-18 i przy
ulicy Lubelskiej na ›Pradze -
dawna fabryka giętych" mebli
„Wojciechów",
„Sprowadzono natychmnst z

maszytiy, które przys

szły w 248 skrz inch. Kosztn-

ją 120 tysięcy dolarów. "Nowa

ta fabryka będzie produkowić

4000 par obiówia dziennie,

  

  

 miono narazie prowizoryczną fa Nie ulega wątpliwości, że obu»
 

 

   

”Nowa Ojamzacia Handlowa
MAIA“ JUŻ CZTERY WŁASNE SKLEPY W NEW YORKU 1 OKOUCAGII

  

Zamierza w najbliższym czasie otworzyć kilkanaście sklepów

Z FONOGRAFAMI
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Na czele Korporacji stanął

- › długoletni handlowiec i znany
"czasowe intereśa swoje domi.Item-un Stowarzyszeniu, któ

pomimo tak
z fonografami, które się mieszczą jak:muje

NEW YORK, 140-142 PINSYLVANIAAVI»mmm579 GRAND STR.
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ólnię znanyobywatel Stojowski z Brooklyna
%.... polski wnic?: handlu fonografami, oddał dotych '

kierownikiem i prezesem.
rowana w styczniu br., z kapitałem zakładowym $250,000.00, '
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ugysłowxec, właściciel fabryk: w Brooklynie - p. W: Ro!

myślnego rozwoju przedsiębiorstwa jest od
”Mnicha, spoczywające w rękach ludzi wypróbowanych, uczciwych i

ę Judzizna właśnie na czele Korporacja MowilStores Inc, i (unit.-pporwanie jej jest zapewnióńe,

 

   4

wel
~ 4

(WŁASNYmmm

 

lepszym tego dowodem. Sprawa |

w muuu-sui
i co - ń 
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 biorstwa można dwlhé za

wne. Już dzisiaj napływa moc
»obsdunkłw dla wykonania któ
tych | trzeba będzie zatrudniać
|przynajmniej 3000 robotników.
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Firm. sprowadza również z
Ameryki ,obznajo-
mionych z tego ródzaju produk-
cą obuwia, którzy będą kiero-
wali robot w Polsce.
Uważając, że fabryka „Polus"

jest bardzo pożytecznym przy»
czynkiem do rozwoju przemysłu
polskiego - życzenia
powodzenia .

ELIZABETH N J"

W ubiegły piątek, w Domu
Polskim na Pierwszej ulicy, sta-
raniem dzielnicy miejscowej K,
O. N, wygłosił odczyt ob, W. Bo-
jan-Błażewicz.
Odczyt na temat „Religja i

|państwo" zgromadził sporą sto-
sunkowo gromadkę słuchaczy,
«Prelegent mówił obszernie o

religji rzymsko-katolickiej i o
stosunku jej do nowożytnego
państwa.
Pa odczycie nastąpiła dysku-

sja, w które zabierali głos różni
obywatele, dowodząc, że temat
odczytu zainteresował bardzo
słuchaczy i że tego rodzaju pre-
lekcje przydałyby się częściej w
Elizabeth, N. J.
Następny odczyt,

wiewiez wygłosi we środę 9-go
marca w Domu Polskim, na te-
mat „Ostatnie wypadki w Pol-

" sce".

Baygnne, N. J.
 

Zona woli iść do więzienia niż
do męża.-Pani Emma J. Preiss,
oskarżona o bigamję, została o-

N. J, Twierdzi ona na podsta
wie doświad-
czenia w więzieniu, że życie w
nim jest lepsze, aniżeli na wol-
ności z najlepszym mężem.
„Wszyscy mężczyźni są jednako
wi" =- twierdzi ona, a najwięcej
łakomi są oni na pieniądze" Po
mimo to jednak, jej nienawiść
nie kat jej mieć już
trzech mężów. Obecnie jednak
tylko dwuch przyznaje się do
niej - John Chilton, 34 lata z
Jersey City, który ożenił się z
nig. w. Filadelfji ( listopadzie
1918 roku i Ludwik Preiss, 23 la-
ta, ożeniony z tą samą kobietą
we wrzbiniu 1919 r. Ciekawy
będzie rezultat sprawy. Sędzia
postawił bigamistkę. pod kaucją
3,000 dolarów, #ale nikt łako-
wych za nią nie złożył i dlatego
znajduje się do sprawy w wię-
zieniu. <

Jamaica,LI

W kłótni zabija człowieka w
tramwaju. - Pasażerowie tram
waju Far Rockaway, idącego w
stronę Jamniki, żostalj. wystra-
szeni kłótnią pomiędzy dwoma

3/mężczyznami, w której jeden z
nich wyciągnął rewolwer i jed
nym wystrzałem z rewolweru po
łożył drugiego trupem na miej-
su. |Zabojegraresztowano. Na-
zywa się Wolfred Reising, 32 In
ta,, z pn. 711 Burnside Ave, In-|
wood, L. I. Ofiarą jest ńndol!

Benzler, 45 lat, murarz z pn. 05

Purdy Ave; Buffalo. Żoną za-
21:50byłuwudklem tej. stra

mej Scen$. Benzler' upadł przy
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sadzona w więzieniu w Clinton,yl@

|cuskiego, p. t. „Panna Mężatka"

WASHINGTON

TEATR LUDOWY

Niedziela, 13-go Marca 1921 roku.

„PANNA MĘŻATKA"
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H. BRUCZOWNA

,,Panna
W niedzielę dnia-13. marca r.

b. w Washington, Irving High
School, Teatr Ludowy pod: kie-
runkiem p. L. Kowalskiego, wy-
stawia farsę tłumaczoną z fran

W roli głównej wystąpi znana
artystka Halina Bruczó-
wna., Obok: niej grać będzie: p.
Z. Pośseltowa i p. A. Andrzeje:
wska.
W rolach męskich" wystąpią

takie siły jak: A. Żukowski, J.
Płakowski, W, Szuwalski. i K.
Bałdyga.

Farsa. tego- rodzaju, poraz
pierwszy ukaże się na scenie Te-
atru Ludowego. Nadzwyczaj ży-
wa akcja i pełna ostrego francu-
skiego dowcipu i humoru, zaine
[teresuje berwatpienia ~mitogni-
MK: ki. teatralnej.

 

„PAWEŁ KOCHĄSSKI
Czwarty z rzędu koncert, zna.

komitegó skrzypka: polskiego p.
P. Kochańsknego, odbędzie się
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w niedzielę d. 6-go marca, 1
w szkole parafjalnej św. Krzyża
69'-'15 ul; w So. Brooklynie, as

odbędzie sig
Wieczorek. Rozmaitości

Na program Wieczorku złoży
się odczyt, który wygłosi! ob. A.
Korona na temat: k

„Czechy i Polska".

Na zakończenieob. Sikora: wy-
powie nadeF wesoły,

bowli"podróżna gapę z Winnett
z "do Lwowa" - w-
PAM:o godz, be pom“.
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   |wirtiozów, zebranych w
Yorku z całego świata, grać b

ie utwory -
ego bogatego repertuaru

 tylnym wyjściu i  
tej stronie ucieczkę „merem

Benzler, i Rejśing wi
wejściu. do “dawn  wszezęli
kłótnię, która wnuk?—
gorętszą, w miarę jak" wal
zbliżał się do Jamaiki. Strzał
padł, kiedy tramwaj znajdował

po Ka w
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med. skcji, na podstawie
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